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klerownil' akcli nomocy bez •••••••im••••li'••·- 1·1 lim••••••••'••lill•••••••••••••••robotnym w Ameryce, zgło-

W ALASIEWICZóWNA, 
znakomita polsk:t lckkoatlet 
ka, ukończyła w tym roku 
w Ameryce Pół. glmnazlum 

sił swą dymis)ę. uzyskując maturę. 

W PIĄTEK WYBUCH WOJNY? 
Ludność abisyńs~a grozi wy.mordowaniem wszy'stkich europejczyków 

Wybrzeża Malty umocnione· zasiekami z drutu kolczastego 
Londyn, 25 września. cześnie wladze przystąpiły do masowej 

Ja1k donoszą z Addis Abeba, władze sprzedaży masek gazowych. które 
a1bisyńskie spodziewają się, że działania sprzedawane są po niskiej cenie. 5 szy
wojenne rozpoczęte zostaną w piątek, lingów za sztukę, tak, by były dostęp
dnia 27 września. Od dziesięciu lat, stale, ne dla każdego. 
właśnie w tym dnru, przestają paidać de· *:* 
szcze i następuje n!llŁychmia.stO'W'e wypo- Paryż, 25 września. 
godzenie się, co umożliwi rozpo.częcie (PAT) Zapowiedź zwołania na sobo 
wojny. tę nowego posiedzenia wloskiei rady 

ministrów, rzymski korespondent „Pe
tit Parisien" tłumaczy checia wszczt:
cia przez Mussoliniego rozmów na no
wych podstawach. 

Perspektywy te otwiera fakt zło
żenia raportu radzie Ligi przez komitet 
pięciu i co zatem idzie - nowei proce-
dury. _ 

W dyplomatycznych kotach rzym-

skich mają oceniać to posuniecie 'dość 
optymistycznie, aczkolwiek podkreśla
ją, że dalszy rozwój wypadków zależy 
zasadniczo od stanowiska Wielkiej Bry 
tanji. Włochy chcą dać dowód. że nie 
dążą do wojny za wszelką cene. ocze
kują więc, że i Anglia ze swei strony 
wykaże dobra wolę. 

. W chwili o·h'ecne1, w północnych pro· · 

~::r~=~~:~t?.:::, Mussolini · chce złagodzić sytuacj-= 
~::ezt~~~:~. kł6t;11~b~c~as!~~~i! Ewentualna wojna og·raniczy się tylko do Abisynji 
dowództwo nad swemi wojskami. Opra· 
cowany został iuż plan operacyjny wojsk Londyn, 25 września 1 ny Włoch. Obecnie jednak wszelka oba· I Między f'rancją a W. Brytanją - pod 
abisyń81kich, który przewiduje, że abisyii- (Pat) Korespondent polityczny „Dai-

1 

wa co do tego została rozwiana, zwłasz kreśla dziennik - osiągnięta została do 
czycy nie będą prowadzić wo1nv podja:z- ly Telegraph" w związku z wczoraj- cza po rozmowie ambasadora Drummon tego stopnia całkowita zgodność w spra
dowei, a będą dążyć do wciąl!nięcia od· szem posiedzeniem gabinetu zauważa, iż da z Mussolinim. wie ścisłego przestrzegania zasad paktu 
działów włoskich w głąb kraju. rząd brytyjski jest przekonany, że Musk ,~ Brytyjskie koła miarodajne uważą.ją, Ligi, ·~ e w przysz1ości w procedurze ge-

Wraz ze zbliżającym si~ ter1ninem s{)JjnJ s.tanowczo chce uniknąć wszel· że o ile wojna wybuchnie, to ograniczy newskiej Francja wykaże nawet więcej 
wybuchu woiny, wzrasta wśród ludności kich incydentów, któreby mogły stwo- 'Się <>na do Abisynii. Nawet gdy zostaną inicjatywy, aniżeli W. Brytanja. 
abisyńskiej nienawiść do _europejczyków. 1 rzyć niebezpieczną sytuację w Europie. zastosowane sankcje na zasa~zie paktu Gabinet ponadto rozważał zagadnie
~ wielu prowincjach ludność zapowie- Na ostatniem posiedzeniu gabinetu w Ligi Narodów w kołach tych nie µważa- nie sankcyj, aczkolwiek nie szczegółowo 
dz.iała, że z chwilą rozpoczęcia wojny wy dniu 22 sierpnia rb. istniała wśród mini- ją, aby wytworzył.y. one jakiekolwiek Korespondent zaznacza, że ministrowie 
mordują wszystkich białych. Ludność abi strów Obawa agresywnej akcji ze stro- trudności w Europie. omawiali jedynie sankcje gospodarcze. 
syńska ~1'<mladzi r6wnid w wielkich iloś W. k<l!żdym razie, w kołach miarodajnych 

~:;::::1~;.:;.~:;:: Pierwm wnok w mawie Jańrntba uu~itia" ~~:~i~i1~~~j~}~7~:~~~~ 
trwa w dalszym ciągu. W ciairu astat- Kara grzywny za udział w zbiórce publicznej bez zezwolenia by nietyLko Francja, ale również Jugo-

. h k'lk d · · ·1 tk' sławja i Czechosłowaci·a. Aczkolwiek 
me 1 u. m zam1en ?n~ wsz:y:s 1e Warszawa. 25 września. 11s marca 1933 podlega karze aresztu 
place publiczne na lotmsk.a wolskowe. · W ostatnich dniach jeden z urzędni- do 1 miesiąca łub 1000 złotych 2rzywny rząd brytyjski nie zaniecha żacłhej s.po-
W dł ż b 1, t b t sobności ugodowych wysiłków, to jednak 

~ .u . WY, rze a _ us aw10no . a erłe ków starostwa grodzkiego w Warsza- albo obu karom łącznie. że niema mowy _ podkreśla koresoon· 
clęzk1ch. dział •. J~kb~. w oczek1wamu wie otrzymał list, zachęcający go do W danym wy-padku pocią~nięto do dent _ 0 powróceniu do idei dysku~ji 3 
ataku r:1eprzyrnc1elslóe.11;0. W. niek!6-:. wzięcia udziału w „lańcuchu szczęścia" odpowiedzialności cztery osoby, figu- mocarstw poza nawiasami Li~i Narodów. 
r~ch m~eJscac~, gdzie lado~ame WOJSK List ten oddal on swym władzom. któ- rujące na początku „łańcucha szczę-
meprzy1acielsk1ch nie sprawiałoby żad- re orzekły że łańcuch szcześcia" jest ścia". Jest wśród nich żona newnego 
.nej tru~ności, ustawiono silne zasieki z zbiórką publicz~ą, na która trzeba mieć wyższego urzędnika i pracownik pew
drut? kolczatego, połączone ~ orzewo- pozwolenie. Skoro zaś imnreza jest nej instytucji państwowej. 
d~m; elektrycznemi o w:vsokiern na- urządzana w interesie osób nrywat- Sąd starościński skazał kaida z tych 
pięcm. . . . . . . . . . -· nych - to w myśl art. 3 ustawy z dnia osób 'PO 100 złotych grzywnv. 

Ludność zaopatruJe słe w wtel'Kłe no 
ści artykutów spoiywczycłi. .R6wno-

~ TR AGE::' A 

w, 

NARKOMANA„ 
człowieka, który ożenił się :z kobietą 
bez czci I skrupułów jest tematem 

powle~ci p. t. 

„niewolnica 
zmysłów„ 

w Nt. 120-ym 

„[~ IJ~llf H ~~Wl f~[" 
R.ozmaitości, rozrywki z nagrodami, 

rady pani lvy, humor. 

:~-=======•========---~ 
Do nabycia wszędzie. 

CENA EGZEMPLARZA 30 Or. 

Samobójstwo b. burmistrza z Błaszek 
Zastrzelił się na korytarzu w gmachu magistratu I 

Kalisz, 25 września , wPadł w silną depresję i prawdopodob-
W korytarzu magistratu m. Błaszek nie z tego powodu pozbawił się życia. 

wystrzałem z rewolweru pozbawił się i Dodać należy, ie syn Jackowskiego 
życia byty burmistrz Florjan Jaickowski. przebywa w więzieniu, zamieszamy rów 

W związku z nadużyciami w magi- . nież w nadużycia w magistraieile. 
strade m. Błaszek i zawieszeniem w Samobójstwo Jackowskiego wywo-
czynnościach b. burmistrz Jackowski lalo w calej okolicY. wielkie wrażenie. 

-----:o:-~-

Lik\Vidacia zał ar gu Zatruty mętczyzna w krzakach 
w firmie „Gerszowski 1 Ska Tajemniczy zamach samob~jczy 

L'ódi, 25 września. _ t6dź, ąs wrze~ia. 
(k). - 'Jak fuż podaliśmy wczoraj, w (gr),-; ~ parku 3,-go Ma1a znaleziooo 

f b O k' · S k " ulic wczoraJJ 1aikiegoś męzczyznę, leżąc~o w 
a r~ce " ersz'OWS 1 I - . a przy Y bukach. Poni·eważ zdra.dzał oo objawy 
Stamslaw~ 12 na tle płac 1 urlopó:W wy- silnego zaitruda, zawezwano 1>0lgotowi~ 
bucht st~~Jk, połą~zor:y z okupacp.. . Czerwonego Kr:zyża, które.go lek<l'rz pr.ze 
. Cho.d~1ło ~ t~. ze .f1r~a zapo~1edzia- płukał denatowi żołądek i przewiózł ~go 
la zmmerszeme ilości dm. praicy 1 robot- w sta.nie bardzo groinym do szpitala w 
~ikoID: choiała ~yptacić urlopy ~ prze- Raidogo;szcm. 
hczemu za 3 ~m ~racy w ty?,odmu~ . Przy desiperacie zinaJlez.iono b'rzytew i 

. ~a wc~oraiszei, kon~e~encJ1, . w któreJ bufeleczkę od kaTbolu. Niedoszły samo
udziat wziął przedstaw1c1el związku kia bójca nie posiadał żadnych oowodów oso 
sowego. zatarg został zlikwidowany. - bistych. Liczy 0i0 jat ok<>ło 25-ciu. Pow.i.a 
Postulaty robotników zostały uwzględ- domiona o zamachu samobóiczym poli
nione, wobec czego jeszcze w dniu wczo cja prowadzi dochodzenie w kierunku 
rajszym strajkujący przystąpili 'efo nra- ustalenia tożsamości desperata .i !Dowodu 
cy. ---. do rozpa1czliwego kroilm. 

Sędziwy senator 
o!enił się z młodą pielęgniarką 

NOWy Jorli, 25 września. 
(Pat) - Senator William Mac Adao 

liczący dziś 71 lat, były minister skarbu 
w gabinecie Wilsona, o!enił się z 26-letc 
nią piielę~niarką Doris Cross. 
· Po ślubie, zawartym ood Waiszyngto< 

nem, państwo młodzi uda.ii sie samolo• 
tem w podróż poślubną do Kalifornji, 

Pod autem 
ł..ódź4 25 września. 

(gr) - Pod koła auta do.stał się wczo 
raj wieczorem 20-letni Gerhardt W.ais, 
zam. l?rzy ul. Dąbrowskiej 25. Lekarz po 
gotow1a Czerwooego Knyża stwierdził 
u Walsa złamanie obojczyka. 

.„„ ... „„ •• „„~ 
Dz ii 

o godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 

zawierające pełną tabelę wy. 
granych 16-go dnia ciągnienia 
IV-ej klasy ·Loterji Pań
stwowej 

• 
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;~Rai ~el · 1ieni~~nu na~ ~manem . Atłanty[kim 
Jak żyj~ mieszkańcy najbardziej oryginalnego zakotka na kuli ziemskiej. 

Oferta matrymonj Ina g obywateli wyspy Tristan da Cunchy„~ 
(sb) Paradoksailnem wydaje się. że 1 nia. portu. 

istnieją jeszcze europejczycy, ktqrzy Nowa kolonia an)!ielska przedstawia Każdy spożywa codziennie kartofle, 
nie mają pojęcia o istnieniu i stoso~niu ła się jednak bardzo mizernie. Tylko kil jajka. lub ptaki wodne i ryby, które so· 
pieniędzy w ży~iu codziennem. Europej- kadziesiąt kilometrów kwadratowych bie sam złowi. Ubiory $4\ jednako\Ve, a 
czycy ci mieszkają na wyspie Tristan d.a nadaje się do uprawy kartofli. W jednej o ozdobach nikt nie wia i o nich nie 
Cunhy. Nazwę tę posiada wyspa od iinie części wyspy wznosi się wulkan. Próby myśli. Obecnie mają mieszkańcy wyspy 
n·ia i nazwiska swego odkrywcy, portu- uprawy zb0<żii lub owoców spełzły na wielki kło'PQt. W śród miws:ikańców znaj 
g11-lczyka z pochodzenia. Znaiduje się ona niczem. Sytµaicia mieszkańców tej wy- duje się 12 dziewcząt w wieku oc\ l8 
na południu Oceanu Atlantyckiego, w spy jest rozpaczliwa. Wyspa znajduje• do 25 lat oraz 21 chłopców. 
pobliżu Przylądka Dobrej Nadziei, jest się w odleJ!łości 2.000 kilometrów od sta Wkrótce odbędzie się ślub dwunastu 
jednak całkowicie zamieszkała przez 11_:1· lego lądu i 400 km. od rel!ularnej linji par, co jednak zrobi pozostałych 9 mło
dzi białych. Swe~o czasu niewielka ta okrętowef. dych chłopców. Nie chcą oni opuścić 
wysepka odj!rywała nawet ważną rolę Kolonizatorami intere·suie się jednak swojej wyspy, ponieważ nie są przygoto 
w historji. Gdy Anglicy osadzili na wys- rząd angielski, który co roku wysyła tu wani do życia w świecie, gdzie przoduje 
pie św. Heleny Napoleona, postanowili statek. Okręt przywozi wówczas zapas technika, pozatem zaś s• przywi&,zani 
oni utworzyć na wyspie Tristan da Cun- poźywienia na cały rok z1Z6ry. Obecnie do swojej ojczyzny. Dziewięciu chłop
hy bazę wojskową. Ze zgonem Napoleo- na wyspie mieszka 160 kolonizatorów. ców, pragnących wstąpić w związek mal 
na myśl ta została porzucona. Gdy okręt wyładuje zapas artykułów żeński, apeluje więc d~ dziewcząt, które 
. Tymczasem na wysepce osadzono już spo•żywczych, zostają one podzielone by chciały zamieszkać z nimi wspólnie 

kapr·ala W.ilheJma Glassa i dwuch mary- między wszystkich mieszkańców. na wypsie. Nie wątpią oni, że z.najdą się 
narzy. Nie chciało im się wracać do kra· Ludzie nie znają tu ani pieniędzy, ani niewiasty, które zrezy~nują z uciech te· 
ju i dlatego zwrócili się do rządu angiel- policjantów, ani więzienia. Jest nato-

1 
go świata i zamieszkają z nimi w kraju, 

skiego z prośbą pozostawienia kh na tej nńast szkółka i kościołek. Niema tu, ~dzie niema żadnvch trosk i zmartwień, 
wysepce celem założenia kolonii. Wła· sklepów, a mieszkańcy wyspy nie znają I a życie codzienne nie przynosi ż.a.dnych 
cl.ze angielśkie udzielily swego zezwole• pojęcia handlu wewnętrznei!O lub eks- „sensacii"„„ 

WOLNA TRYBUNA 

PANI ELZA Z LODZI. - Niech się Pani 
uda do lekarza chorób wewnętrznych. Plamy 
wątrobiane pochodzą zapewne wskutek zabu· 
rzeó czynności wątrobl'• co jednak zbadać i 
usuną4 może tylko lekarz, przepisawszy odpo· 
wiednią kurację. fakt, że plamy te znikają, . 
albo się znów poJawiają, świadczy, że ma się 

tu do czynienia zapewne z Jaklemś ukryłem 
cletpieniem wewnętrznem. W każdym razie 
niech się Pani uda do lekarza I zapyta ii:o o 
radę, prosząc również o skierowanie do spe· 
~iallstY. w wypadku, ii:dyby powstawanie plam 
11a twarzy spowodowane było czem Innem· 

PANI LUSIA Z KRAKOWA. - Gdyby Panią 
~ocbał ~nr.dziwie, nie przejąłby się tem, że się 
Pani spóźniła na spotkanie, ale sam starał się 
z Panią zobaczyć i tęsknił za Nią tak samo, 
Jak obecnie Pani za nim. Nie wiem dlaczego, 
ale Jakoś nie mam zaufania do tego Pani zna· 
Jomeii:o i dlatego bardzo prosz~ być ostrożną 
z kontynuowaniem tej znajomości. Ponieważ 

był dobry dla Pani, zdaJe się Jel obecnie, ie 
to był anioł opiekuńczy, a tymczasem w skórze 
teao baranka może siedzieć zwykły łotrzyk, 
Szkoda, :te nie napisała Pani nic bliższego o tel 
znalomości, ani kim ie~t ten Pan, gdzie pracuJe, 
czy posiada rodzinę, czy Jest samotny, czy też 

mote żonaty I obarczony rodziną? Nietrudno 
ie~t zawrócić w główce młodemu I nledośwlad· 
czonenm c:tzlewczęcl.u, a później wykorzystać 
tę słabość I zostawić po sobie złamane i zdep
tane sorce, Niech &ię Pani ma na baczności I 
stara się naJplerw dowiedzieć kim lest I laką . T o k ,. o n a 1· t a n' s z :a s t o 11· c " s' w ., a ta przeszłość ma za sobą t!)n człowiek, o którym . '4 : '-t ~:n~esa::/~::i::z:le~::I d~::aanrló::~:~i;:~ 

Przejazd laks6Wki!lł z centrum. milionowej metropolii do nal· pomiędzy królewiczem i pai;terką. Poezla prze„ I h f j k I I ~ A f nle&lona na grund codzlentty daje nieraz bardzo ua SZYC pery ery OSZ U e ...,o groszy. - parały Ologra• smutne 1 opłakane rezultaty przed któreml cbcla· 
liczne są o 60 proc. tańsze niż w Niemczech. - Swletny łabym Panią przestrzec. Mote się Pani starać 

Obiad za 80 .groszy o ponowne nawiązanie kontaktu I znaJomołcl, 
(z) Pewien dziennikarz węgierski, l centrum miasta do najdalszych peryferyj pyjamy z materfał6w gorszych - 4.50 ale, dziecko, nie wolno tracić głowy pod wpły· 

który spędził dwa lata w Ja.ponji, Man· 1 taksówką za 60 groszy, mimo, że więk- złctvch. wem czyich& mnlel lub wlęcel przekonywulą· 
dżukuo, Chinach i Mongolii opisuje na szą część swe~o zapotrzebowani.a na ben i Gdy cudzoziemiec chce się stołować cych iłów. Lepie! być bardzie) nleulną anltell 
ł · J k I zanadto łatwowierną. Kobiecie teao nie wolno. aimaich prasy za~ranicznei swe wrażenia zynj aponja po rywa zagranicą. w europęjskich restauraciac:h, musi pła· 
które zawierają wiele niezwykle intere· I aponja potrafi też, aczkolwiek _nie. cić za to słone ceny. W wypadkach je· PANI W. B. W I<ROTOSZYNlf. - Lekarz 
sujących szczegółów. posiada pszenicy, - ofiarować Wło· '. dnak, RdY odpowiada mu japońska ku- mote oczywiście stwierdzić. Nie radzę Jednak 

- Do mej wschodnio-azjatyckiej wy i chom ich „maccaroni" taniej, aniżeli wy chnia, może już za 60 11roszy zjeść do. uciec się at do tego sposobu, chyba, teby Pani 
:{>rawy - opowiada aut ar koresponden· i nosi cena kosztu we Włoszech. Ja poń-'. skonały obiad. misia zamiar podać oszczerców do sądu. Myślq 
i;ji - przygOltowywałem się przez 10 lat, I ćzycy są tak ~enjalnymi rachmistrzami, l Wywody swe dziennikarz węgierski iednak, te to pogorszyłoby Pani sytuacJę 
prze.konałem się iedna.k na mie.jscu, że 1 że sprzedają aparaty fotoitraficzne i do· zakończył następującym oświadczeniem: I 1powodowalo ledyule zwiększenie nikczemne! 

' rzeczy'wisto§c wy~ląda tam .Zupełńie irt.aJ. ·.-datki · do nich ' draz artykuły chemiczne r „Zagadnienia ujatyckie interesujt\ 1adanlny wokół Jel osoby. Pozatem chcę le• 
czej, aniżeli . j~ sl'.>bie wyob~a:tałeµi. M_o_!< p SO proc. taJJief1 niż Niemcy. Garnit,ur z euop.ejczyka zawsze~ tęskni iedn·ak u $ZCZI .zwrócić Pant uwagę na to, te nfema dymu 
na wcfil6i sfę w duszę Azji i Japoiriji dd..' plerwszorzędnei.to materjału angielskłe- 1 Europą, gdy jest w Japonii kilka tygodni bez ognla, czyJI, te skoro się wiele na ten te· 
piero wówczas, gdy wyłączy się wszel-

1 
f!o, wykończony przez doskonałego i czy miesięcy. Skoro jednak przetrzyma mat mówi, to Jednak fakaś przyczyna w tem 

kie próby porównywania tych krajów z krawca, kosztuje 125 do 140 zł., pyjama ·na Dalekim Wschodzie 10 lat, grozi mu W!!7.Ystklem musi tkwić. Jaka? - o tern Pa_nl 
Europą, a równocześnie zmieni się cal- z najszlachetniefszeao iedwabiu - 18 zł., całkowita asymilacja". "'le sama naJleplel. Niech się Pani nad tern 
kowicie swe nastawienie do kultury'. ~ CXXX)O-~~nooc::c ....... .OOOIJ..~ wuystklem zastanowi I zamiast uciec się do 
etUopejskiej. . I [ · h• , • • . • tak radykalnych I przykrych środków, które 

Japończycy potrafią ie zdumiewającą' zy b mon:archa 15zp:ansk1 s1e rozwodzi? Jednak nie będą w rezultacie wcale skuteczne, 
dokładnością wczuć się w psychikę euro ; 1 U 1 U · niech Pani postara się zniszczyć przyczynę tych 
i:ejczvk.a. ,Stwierdziłem b,ez trudnoś~i,) Tajemnica potycła maHeńskiego Alfonsa Xlll wszy11tklch plotek, przez rewlzlę swego postę-
z:e ludzie c1 znacznie lepie1 orf en tują się 1 • powanla I ewentualną znlłanę trybu tycia. Plot· 
w sytuacji europejskiej a.niteli dzieie się' 1 fa) Sprawa rozwodu b. króla hisz· 1 kowicie poświęcił się sportowi. Mieszka kl mogą zniszczyć rlieledno życie I nie wolno 
to ~dwrotnie. I d

0

lateS{o są oni do&kona· ; pańskłeg_o Alfonsa. XIII i malion~i jego, on s~ale w ~z~mi.e, podróżuje jedn~k po się na nie narażać szczególnie kobiecie na któ• 
łym\ dyf>lomatam1• i króloweJ Wiktorj1-Eny stanowi temat caleJ Europie 1 bierze czynny udział w rei l)ostępowante zawsze Jest zwrócona uwaga 

Przekonałem się naprz. na miejscu, ~zainteresowania wszystkich dworów życiu światowem stolic europejskich. Innych. To się mote fatalnie odbić na catel 
że t. zw. dumping japoński właściwie kr,ólewskich .Europy. Najciekawsze jest, Malżonka jego, królowa Wiktorja, Pani przyszłości i dlatego, niech Pani nie prze· 
nie istnieje, albo przynajmniej jest znacz'. iż nie wiadomo, czy rozwód ten się od- księżna angielska z rodu Mowtbattenów, chodzi obolętnle obok tych spraw: ale walczy 
nie przesadzony. Genialny minister skar l był czy. też nie. Osoby, stojące blisko przebywa stale w Londynie ze swą mat ze ziemi ludzkleml ięzykaml w ten i;posób, :iiehy 
bu Takahashi, który potrafił positawi6llkrólewskieJ pary, trzymają to w ścisłej ką, księżną Beatrix. Letnie miesiące kr6 nie dawać żadnych po.zorów do złośliwych roz· 
eksport ja,poński na niebywałej wysC'· tajemnicy, a osobisty sekretarz ex-kró- lowa spędziła na francuskiej Riwferze mów na swól temat. 
kości, d01prowa.dził do teJto, że zagrani- !owej oświadczył wręcz, że wszelkie roz w Cap Martin u swych przyjaciół hr. SlEROTKA" w LODZI. _ Jest Pani 10szcze 
cą wartość yena Sl)adła o 50 p.rocent, co. mowy na ten temat są wogóle przed- Moor. " . 
wpłynęło na zwiększenie się zapotrzebo wczesne i 'że prócz tego nie posiada pet- Przypuszczać należy, te najbliższe niłodllutka 1 111• ~owmna się P~nl kłopotać tam, 
wania na wyroby japońskie, a r6wnocze nomocnictw do składania pod tym wzglę miesiące przyniosą rozwiązanie tego tn-1 te blilde 1~nat1a1 z1t. się b1e1 s~czJe 1nlkt,dktobky flpotra

1
m 

· • t '-- • d k 1 t • d · k' hk 1 · k ś · d ' t • · k t t k wz u z "' & n eJsze cie e i;cr usz a. ow n· snte wewną rz KrBJU S1)a e wa u y Ja- em Ja 1c o wie o wia czen. eresuJącego wyzsze o a arys o ratycz p 1 1 d k 1 ć k 1 ż kl 1 b ć t 1 pońskiej wyraził się zaledwie w S.:...... 6 Po upadku monarchji ex-król, spo- ne i europejskie dwory królewskie pyta l na an e na me 0 c an ~wa w c 1 

procentach. O i.I. e zatem dawniej prze· krewniony z Bourbonami, o których móllnia: czy król Alfons XIII rozwiedzie się gron;e, 1~::1 m~szą t; przecl~:(> hy~ ~;rdecz:~e 
ciętny zarobek miestęcznv robotnika ja wi historia, że „nic nie zapominają i ni- ze swą małżonką, czy też może rozwód przy ac ' a e zna ?me z .rem u n:ymuic 
pońskiego wynosdł 60 yen (45 dolarów), czego się nie potrafią nauczyć" - cat- ten już się odbył? sle zwykłe towarzyskie sto~unk•· Bardzo mnie 
t d 

'ś · 'e i 
1
· dz' k' . ucle~zył miły llkik Pani 1 cieple i;łow:i pod 0 z~ wynost o_n znaczm mn e '. ię 1 R bl•k ' k tó moim adresem. Jestem Wasz11 tak;i nlcr.naną. 

b~~d1:0 ~i~~v 1apońskie zagranicą ·~ epu I a cygano.w-muzy an W ale serdeczną przyfaclólkĄ do którel 1,nt1lv mo· 
Tokio jest bardzo tan.iem miastem. . te tdę zwrócić ze sweml troskami I hyć flCW• 

Jest ono ze swą 5 i pół milionów "WYDO· Wyroki sądowe, .ogłaszane przy akompaniamencie orkiestry nym, 28 troski te zostan:i prze:r.emnte ;miw· 
szącą ludnością fednem z na.iwiększych W. odle.Jtło~ci 50 kilometrów od Bu- du„„ muzykantami, a 1 narodówoścł cy! miane I podzielane. W llAcle swoim w~11<1 1ml:iła 
'miast na świecie. Dzięki polityce mini· karesztu zna0jduje się wioska Faintanele, lfanami. I Pani coś 0 warunkach domowych· Po~vmna Pani 
~tra Takahashi, mo•żna tam dostać się z której wszyscy mieszkańcy są z zawo• Przez 6 dn.i w ty~odni.iu we w.si teil wobec tego starać się 0 Jakieś 7ali:-cle. "''7~1<!d· 

• pozostają tylko kobiety i dzieci, pod-czas; nie iirzygotować się do sn111odi!el1•o~d'. w ~Y· Dobrze skro1ony Irak Edena ~~ mętczyini łd~ na zarobek do mia-/~:: ~~~;z;:~o;.~::~mo lak się '.os ltłoz~ I lak 

Każdego piątku rano oała męska Jud I Zawsze 1eclnak dobrze )est m :eć pe"''Hm ka-
:Jllinf sfer 6rufufsfd ll'Uroc:snła modu ność Fainta41eli uda.ie się do Bukaresztu!Pltallk umlefę~ności, odłożonych na c7.3rnci 9'.0· 

(z) Angielski minis·ter spraw zagra• szcze iesienne również n.?szą nazwę mini i miejscowości okolicznych. dzlnę 1 wiedzieć. ~e można 1>ole11:ać ntt c"1110 I 
nicznych, lord Eden, cieszy się w Am.ery stra brytyjskiego. Zaraibiają na życie wyJlrywaniem tę1k sobie uulać. To dale olbnvmh !'e~1'",..~~ ~le· 
ce wielką popularnością i spćłzawod.ni· Ustawodawstwo w dziedzinie mody nych melodyjnych pieśni i wracaje, w ble w tyciu I ogromne ~adowol?nlc .'et.o I ~k 
czy obecnie z po·wo·dzeniem 7. księciem męskiej zostało przyznane Edenowi os.ta środy do rodzinnej wsi z kieszeniami posiada to naJgłębsze ~-Z~koname, Iz w na!· 
~alji w dziedzinie mody męskiej. tecznie wówczas, gdy pewien „arbiter pełine.mi miedziaków. gors7.e. nawet chwile z1cia będz!flmy •:mieli 

W najlepszych konfekcyjnych maga· elegantiarum" nowoionki o~wiadczył, te Ta republika cygańska posiada ro- 71kuśmiechemśbprzetrwać nie zwr:icaląc sie do 
zynach nowoiorskich, wystawione są w w strofach SW"f'Ch wzoruje się na eleganc dzai parlamentu, na którym rozstrzyga n ogo z pro ą 0 pomoc. 
oknach garniitury z napisem: I kim i przystojnym lordzie anJ!ielsklm. się wszystkie sprawy sporne, dotyczące ~'WW 
„moda lorda Edena", - „Tak ubiera si~· , Fo~o.grafje Edena bardzo częsl~ u~~- ~mtny. ~ładzę wykonawczą piastuje 1 i umiera przy dźwiekach mu:r;yki. Nawet 
Eden na przyjęciach dyplomatycznych 1 ZUJI\ s1~ na łam~ch pr~sy amerykano;k1~1: prz~wodn1czący - 99-letnl stauec. W · na po!1rzebie mie:o;zkańcn t~i cy~:-i,.;~kiej 
i t. d. . pisze 5,1ę o nim 1 mówi bardzo. wie~e nie· razie. potrzeby ma on prawo uwięzić wi republiki przyjaciele zmMłe~o i5,rają me· 

Pojawiły się nawet spec1alne fasonylty}ko w Nowym J~rku, lecz 1 w innych nowa1cę, ~ nawet kazać ~o wychłostać. lodje, które najbardziej lubił za żvcia. 
„Eden". S~ to 2ami:turv .czarn~ ~e spod· miastach Stenów Z1ednocz-0nych. .,.. . J . \Vyrok1 sądu ~~yJlł~sza. się tam przy (an.) 
niami w białe paski. Na1modnw1sze pła• ~~•\" -~ :: . ·--·--...,.._--- ~-. ..:.:.~...;.: . dzwięka~h muzyki, żw~ się tam, kocba ::"'..".~~~~: -.;~.;~~~.;-~~: 
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Ponura zagadka otrucia rodziny Wasiakó 
Przeczulona milość rodziców do -dzieci doprowadziła 

do wstrzą~ającego zabójstwa i samobólstwa 
Wasiakowie i lO·łetnia córeczka cudem uratowani 11rzez lekarzy 

statnio zatrudniony. Matka wvpatry-I Przy zapalonej lampie odznaczały się I żywności celem stwierdzenia. czy nie 
wala dziewczynki, gdy oowrac.ały z za kontury znajdujących sle w mieszkaniu j były one zatrute. 
jęć szkolnych i już od te.i chwili cała ro istot. Na kanapie spocz.vwała w lrn- '. ·Wasiaków przewieziono karetką po 
dzina nie rozstawała się do dnia następ! szuli Wasiakowa, u stóp Jej leżała wy-' gotowia do szpitąla w Radogoszcz~. 
nego. Tak płynęły w ciszv i spokoju ; ciągnięta Ja!( struna stal'sza dziewczyn· 'i matą Henię do szpitala. Annv - Mani. 
dni Wasiaków i ich dziewczvnek. i ka, tuż przy oknie w pozycjj klecząc;'!j, Tragicznie zmarłą Geme oozostawłono 

Przed kilku tygodniąmi Wasiakowie' trzymając na rękach mała Henię. z 
1 
na miejscu do zejścia władz sadowo-lę

zakupili nowe meble do mieszkania, i rozszerzonerni źrenicami. siedział w karskich, 
przeprowadzili gruntowny remont i za .bezruchu Wasiak. 
prowadzili światło elektrvczne. Na- 1 Korczak pobiegł natychmiast do do
wet w bieżącym tygodniu miał być w ; zorcy. Sprowadzono ślusarza. który 
małem gniazku rodzinnem zainstalowa-1 po dłuższej chwili zamki wv!amał. 
ny odbiornik radiowy. - , Drzwi zamknięte były na trzv zasówki, 

I 

Choroba Hen~ : Genia nie żyje; 
ł 

Nagle, spokój Wasiaków zostaf za-: Po wyłamaniu drzwi we~zlo dCJ 
kłócony. Młodsza córeczka. 10-letnia j mieszkania kilka osób. Już n.1 ulerw• 
Henia zaniemogła tak oowainłe, iż 'I ~1y rzut ok~ widoczne bvło. te I 
przybyły do nich lekarz oświadczył, że 14-LETNiA GENIA NIE 1,Y.Tf. 

ś. p. Genia W uiak. 
dziecku grozi duże niebezpieczeństwo.' 
Okazało się, że mała Henia zachoro
wała na zapalenie opon mózscowych. 

Lodź, 25 września. Choroba ukochanego dziecka tak de 
(gr). - W matem, schludnem miesz· pry-mująco. wpłynęła na rodziców, że 

kaniu, mieszczącem się pod parterem coraz częsci~J poczęli myśleć o samv
przy ul. Gdańskie) 46, od lat 18-tu za- h?Jstwie. Kied~ przybv! do nich w u
mieszkuje rodzina Wasiaków. On, nie„ biegłym t:v:godmu, . brat ~asłakowej, 
gdyś robotnik fabryczny, od kilku lat !<~rczak, meszczęsJ.iwa kobieta bez ta
dopiął swego celu: zaawansował na Je a s~yc~ .. m~śh ośw.iadczvła . i;iu ~ 
pomocnika majstra tkackieS!o i pobory wręcz, z~ iesh me nasta.pi w na1bhż-, 
jego sięgały 300 złotych. Od tej chwi- szych dmach poprawa. oszaleie chyba, { 
· d b b d · · kl albo póJdzle za dzieckiem„ 

Bolesław Wasiak. 

A~nieszka Wasiak. 

Do wczora'J nie byto naimnieiszeJ ·na 
dziel utrzymania rocł.mców i dziecka 
przy życiu. Trucizna była tak silna, że 
cudem wprost nie zmarli wówczas, gdy 
przebywali w zamknietem mieszkaniu. 

Mimo dużych starań ze strony leka
rzy szpitalnych nie dało sie do chwili 
obecnej ustalić, czem zostali oni zatruci 
chociaż już obecnie nie ma watPllwości, 
że masowe otrucie rodzinv • 
MIALO CHARAKTER ZABÓJSTW A 

I SAMOBÓJSTW A. 
h ~ap~no.waf o ro ~t ~ ro zm1e, s a I . · i Pu~ostali cz;rnkowie rodzinv ~L1wali 
da1ąceJ. się z Wasiakow 1 dwuch córek,, T dJ I I bardzn slab~ oznaki życia: ctarn ich by N. ; · 
14·1etmej Geni I 10-letnlei Heni. rage a. ! ly :mi chtodne i nic konwlett1fo nie wi-1 n IC nie wiem~ . 

Onegda~ nastąpiła„ tra . .11:edia. Od; : : ,1~1~.' nie tvwmieli C•) sie '-. ~imi dzie- nie m~czcie mn•e! .• 0 
Wasiakowie rana· do wieczora dobuat s1e w odstę- j 1e. .t..awet\vano dwie h Ht:t1c: oog::ito- p d kt . • . 1 · 

pach kilkugodzinnych do· mieszkania wia. r? u Y . zywnosc1owe .. zna ez1one 
-wzór cnoty f miłości Wasiaków, ojciec Wasiakowe•. Kor- l Dw·u~h lekarzy i kilku sanltarjuszy- w . mie.szkan.m, po~dane z.ostały., . w 

Żona Wasiaka, 36-letnia 'ASl:nieszka, czak, ·d'Ozorca domu przv ul. Gdań--1 zajclo się natychmiast ratowani~m de~ dmu ~czor:JJ~zym 00.k~adne 1 
· ~naltiie. 

miała caty dzi.eń .wyp.etnionv troskaJ:?1, skiei 40. Znając obawy córki o zdro- natów. Stwierdzono, iż bvli wszyscy: Narazte ~r~k Jest .wymku b~dan. 
o wygody męza 1 dobre wvchowame i wie jej dziecka, zaniepokoionv głu- zatruci. Na sh,le leiatv resztki wino- Rówmez w dnm wczora1szvm o go-
córek. Dziewczynki uczeszczaty do chem milczeniem rodziny, coraz czę-[ grun arbuza i ciastek. dzinie 2-ej po potudniu Przewieziono 
szkoły powszechnej przy ul. Gdańskiej ściej i gwattowniej dobjjal sfe do drzwi I N'a miejsce pr7 ybyli również przed- zw!oki zr:1a.rł~j dziewc~vnki do Prosek-
29, przyczem wykazyw~lv niezwykłe wejściowych. Tak trwało do wieczora stawi ;ie'·~ policji. Rozpoczeło się skru-, ton~m m1c~sk1ego, gd~1e dokon~na zo
postępy w nauce .. Chwile . wolne od Nagle, spojrzał przez okn0. wvchodzą-1 pulutnc dochodzenie. Zabrano owoce il s~a~te sek~Ja .. Badam~ Jekars~1e .ró~
zajęć spę~zały . dziewczvnkt bądź to ce na podwórze. ciastka, ponadto znaleziono w miesz-, mez wy~~z~. Jaka trucizna . zna1dUJe się 
przy ksia.zkach, które wprost pochla- OCZOM JEGO PRZEDSTAWlL SIĘ kaniu buteleczki i proszki. Produkty w orgamzm1e. 
nialy, bądź też pomagały matce w go- POTWORNY WIDOK. I oddane zostały do Instvtutu badania I Wczorai przed wieczorem odzysJ<"t 
spodarstwie. Nietylko w d0mu przy . . przytomność Wasiak i mała Henia. Żo 
ul. Gdańskiej 46, ale również w całej Ub . „ k 

1
. d g d. 

1 
. I na Wasiaka Jest nadal nieorzvtomna. 

okołi~y stawiar:io małżeństwo Wasw- eznae"ZBDI cze a I o g o ·BI Kiedy zapytano Wasiaka. Jaka była 
ków 1 ich rodzmę za wzór cnoty i dl'ł· U I Y • przyczyna ich zatrucia. odwrócił się 
łoścl. - na doktora który WOD'Ó)e nie przyszedł! plecami do pytających i prosił o POT.O• 

Miłość ta jednak byta chorobliwa. ' " stawienie go w spokoiu. Podohnle 7!\ 
Rodztce na pun~c.ie swoich .~zleci Nieporządki w Ubezpieczalni Społeczne) . w Lodzi j chowała się 10-letnia Henia. którą nd-
WJ?rost głowy tracil!, gdy które1s z Łódź, 25 wrze~nia. tora nie było widać. Ubezpieczeni de- wfedzit w dniu wczoraiszvm brat Wa„ 
dziewczyne~ stała się bodai Jakaś drob (k). - Ostatnio coraz częściej siy- nerwowali się, gdyż kaidy miał mało ' siakowej. Kiedy tylko .otworzvł~ ~czy. 
nos~ka. .Naizwyklelsza _choroba. - zda- chać ska.rgi na nieporządki, panuj;;\ce na cz.asu i musiał wracać do pracy. i zapytała, czy rodzice Jeszcze zy1ą ł 
rzaJąca się normalme u dzieci kilka ra- terenie Ubezpieczalni Społecznej w Ło- O godz. 1-eJ do poczekalni wszedł gdzie się zna)duią. O starsza slostrzy
zy w roku, czyniła z Wasiaków Judzi dzi. Okazuje się bowiem, że pOmoc le- urzędnik i zameldował, że ••• pan doktór czkę wogóle nie pytała. Prawdooo
m~zdoJnych do pracy .1 mvślenla, . a karska pOsiada Jeszcze wiele usterek nie przyjdzie · bo Jest zajęty na konfe.I dobnie przecztiwała, lub może nawrt 
wieczn.a obawa. o śmi~rć kol?okolwiek organizacyjnych, które domagaJą się rencii! • ·' I wiedziała jeszcze w mieszkaniu, że 
z rodzmy, czymła z mch ludzi nfepo· rychłego usunięcia. Czy kilkunastu ubezpieczonych mu- . siostra jej trucizny nie przetrzvmatu„. 
czyt~lnych. - . . . . . . . _ Charakterystyczny wypadek, ilustru- siato czekać cztery godziny poto, aby! Po otrzymaniu odpowiedz! o stanie 

Ntem~l co~zień dzieci _wraz z matKą jący w jaki sposób traktowani są ubez- dowiedzieć się, że doktór ich nie przyj- zdrowia rodziców i mieiscu ich nobytil 
wychodziły OJcu. na spotkanie. kiedy I]O pieczeni, miał miejscu .w dniu wczornj- mie? Czy konferencja, spowodu której I zacięta się i na wszystkie Pvtania wui
wracat z fabryki Kaszuba. irdzie był o- szym w lecznicy Ubezpieczalni przy ul. doktór nie mógł przyjąć licznych pac- ka odpowiadała: ,.nłc nie wtem, nlQ 

LaglewnlckleJ 34/36. ientów musiała się odbyć akurat przed 1 męczcie mnie I daicie ml spokói'". 
NA OGóLNE ŻĄDANIE. 

\Tl najbliższych dniach, to jest w niedzielę 29 
hm. odbędzie się pal'lku helenowskim, na ogólne 
żądanie sympatyików Koncert Popisowy z nagro· 
dami. Orkiestr Podwórzowych w którym wel!:m~ 
udział wyrótnione na ostatnim konkursie: Zespół 
Łodzian (I·a nag!'_), Zespół „Gwiazda" (2·g-oa na• 
~roda), Zespół „Dziesiątka Łódzka" (3-cia nagr.), 
Zespół Poznański Przybyła i Zespół „Sylwe· 
ster". Będzie fo tania i dostępna dla wuystlkich 
impreza, bo bilety wejścia kosztować będą po 
SS gr. i 50 gr, Niewątpliwie cała Łódź wybierze 
się na ten widce interesujący Koncert Popisowy I 
z na1trodami. Jak zawsze głosuje publiczność. 

Do doktora-stomatologa zgłosiło się południem i to w godzinach przyjęć?! Masowe otrucie catei rodziny nie 
kilkunastu ubezpieczonych, którzy przy- Czy ubezpieczonych można narażać na ?(ostało do chwili obecne~ rozwiązane. 
jechali z krańców miasta, Książeczki koszty, związane z przejazdami tram-: Władze śledcze stoją wobec oonure1 
odebrał od nich urzędnik przed godz. 9 wajowemi i na niepotrzebną stratę cza-1

1

. zagadki kochąjącej się nad tvcie rodzi-
rano. Doktór miał przybyć do lecznicy su? - ny Wasiaków. 
tak jak zwykle, t. zn. o godz. 9-ej. Pytania te nie mogą pozostać bez . " .......,.,www 

Tymczasem mijały kwadranse. a dok- odpowiedzi. losTATNIE DNI PROGRAMU w ,,TABARINtE'' 

N• • ' ł Kto nie widział jeszcze obecne~o pro!!ramu le...,„weane •or u lantystyczne!!o w „Tabarinie•' musi się pośpie· "" „„ '9 A szyć, tdyi już 1 ,Października odbędzie sil( inau• 

d kl h d I , li h (YUrac1a sezonu z1mowe!!o po CZ85 nau C 0 Jen 8 pO U CIC Jak wla•domo, w „Tabarinie" wy~tęp11je obec• 
Lódź, 25 września. ady umyślnie przeszkadzano funkcJonar n!• szereg .do.skonałych artystów. Pr~edewszy,t· ·KOMUNIKAT, ~ . „ . •• k1em wymienić nalety duet Kamii\sk1ch, którzy 

Zarza..d Sfowarzyszenia Absolwentów Szkoły (k). - Jak wiadomo, w Łodzi roz- ]Uszom pohc11 w wykonywamu czynna~ iai\cem swym wprawiają wszystkich w Eachwyt. 
Haniilowej Łódzkiego Tow. Szerzenia Wiedzy poczęła się onegdaj nauka chodzenia po ści i niepotrzebnie zabierano im czas. Doskonałe są również wysieov du~tu A.irmins, 
Handlowej podaje do wiadomości, i.ż w ponie· ulicy, Specjalnie wyszkoleni funkcjo- Oto rozmaici „dowcipnisie-;', których ~raci akro}-iatów, którzv zyskali. sobie zupełni• 
działek, dnia 30 września b. r. o godzinie 19-ej narJ'usze policJ'i udzielaJ'ą wskazówek nigdy nie braJr, przechodzili' umyśhie nzaoscłnuyżoohn.ą sławę w wielu zagranicznych lokalach 
w I-szym terminie, a o godz 19.30 w d'rul!im ter· ~ • 
minie w lok ... lu Zwią,.,ku Handlowców Polsk1oh przechodniom, objaśniając W jaki spa- nieprawidłowo przez jezdnie po kilka Dobre są również występy tanceriki Lu-Relli 
przv ulicy P!otnkowsk!ei Nr 108 odib~dzie się sób należy przechodzić przez jezdnię, razy, ciesząc się, gdy zwracano im . Onkiestra Sl!:ymklewjcza gra najnowsze ni:ze; 
ogóln~ zebranie c:zł.onkow Stowarzysz~m;'l ~ na· aby uniknąć nieszczęśliwych wypad- uwagę. funkcjcnarJ'usze "OliC"J'ni otrzy- boJ.~ muzyczne, przy dzw~kach kt6ryc~ uub\!cl!:• stępującym porzDdkiem obrad: 1) zagaien1e i wy- , _ . „. J • I nosc tańczy na dwuch obszernych pa.rk1etach, 1• 
hór prezydjum zebrania: 21 odczytanie protokułu kaw. mah dyspozyC)e, aby sp1s:rwac ;iroto- świ<>flonych barwnem św;atłem i neonem. 
P?PTZedniego o~óln.e~.o zebrania.: 3). snrawozd.i-I Jednak nie wszyscy zdają sobie kuły tym osobom, które umy~lnic za- ?-ab;-wa w „Tabarin;e'' jest dos~onała a co naj 
n.te ~arz:i:-du j komlSJI sp;awdzatąCeJ: 4) spra~a l sprawę z d-OniOSf OŚCi tej nauki gdyż l bierają Czas podczas wykonywania za- Wa7.nieJSl!a .dos~ępna dla ~szystk1ch, gdyt ceny 
lrkwidaci1 Stowarzyszenia; 5) wybór kom1sj1 . : ' . . 'b - za koi:sum~1ę me są wy~olue. • 
likwidacyjnej; 6) wolne wnioski. zanotowano w ciągu wczoraJszego l · Jęć słuz owych. nz1ś fa1f ą 5,15 a wieczorem danC1ng. z.-. onel?:d~~~o dnia :wied..e - ~a~{l_y.r, t -
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Sto milionów rocznie idzi·e z dymeml 
Jlo 'l~r~nie 

strat 
OJoieDJód•IDJo lód•fli~eo po.iarv OJ1Jr~qd~il1J 
no sum( oflolo 10 DliljonóDJ ~lot111:1i 

P .:\ m~ęła.1my o strażakach, którzy niosą pomoc nietylko w czasie po 111 

ż~ rów, lecz· klęsk elementarnych i chwilach grozy wojennej 
Lódź, 25 września. czeje również energja, którą obrócić trze kominów, przez chodzenie ze świecą po: trzeba jednak z·apomino.ć że wojewódz• 

:ik) - Obecnie, jak wi.a.domo, Łódź ba na odbudowanie spalonych budyn- strychu, przez rozpalanie ognia z~POJ!!~-J two łódzkie. jest iednem z sz_e~nas~u. i że, 
obchodzi daro:::zne święto· „Tygodnia stra ków, podczas kiedy kosztem tego same· cą nafty lub benzyny, przez pranie roz- wobec duże1 stosunko:vJ ibsc1 strazy P,0 
żaka". Przez ten obchód straż ogniowa go wysiłku i tych samych stu miljonów nych części J,farderoby w benzynie w po- żarnych, walka z 01Z01em ma znacznie 
przypomina się społeczeństwu i powodu złotych mofoaby wznieść wiele szkół,, bliżu paleniska i t. d. Obecnie, w sezo· (Więcej szans, ni~ n .. P: w woiewództwac.h 
je, że przynajmniej w tym krótkotrwałym .domów ludowych, ognisk oświatv. i t. "cl.' nie jesiennym i potem w sezonie zimo· 1· J;{resow'ych, gdzie nie1cdnokrolnte padaią 
okresie wzrasta ogólne zainteresowanie - Jakie są najczęstsze przyczyny po· f wym, bardzo często powoduje poża~ po· pastwą płomieni całe rr.u.st~czka. 
strażą i sprawami pożarnictwa. 

1 

żaru? zostawienie bez dozoru żelazneJ!o p1ecy- I . „ 
Właśnie w związku z tym wzrostem • ka. Bryłka rozpalonego węgla, która wy· Srodkl zapob I egawcze 

zaLnteresowania sprawami, związanemi z POWOdy pozaróW pada przez popielnik na podłogę, ~ardzo I . , . . . 
istnieniem i działalnością Sitraży ognio-1 . . . . , łatwo mo,że spowodować zajęcie się de· j - Jakie srodki zapobteJitaw~ze w1~ny 
wej, . zwróciliśmy się qo inspektora Kulli . - Ty~h, 1est bardzo w~el~. Jezel~ wez f sek w podłodze, sprzętów i... ~ałego i.»yć stosowane w ramach walki z ogruem 
o sz~reg informa~j z zakresu tak danio· mierny Wl".,S• t~m wyp~dkt meostro~nego , c"~mu: _ Przedewszystkiem należy ~zynić 
słego nga.dnienia, jak walka z ogniem. I ~bchod~eD;la się} 0J!~em, pQwodu_Ją po- j • • „ • wszystwo, aby nie d;)puści:'.: do w'a~uch'! 

• • . .- •1 zar._ Dz1.ec1, bawiące s.1ę zapałkami, rzu:1 Pozary W WOJ. łodzktem (•~nia. Trzeba zat~m wzno.sić budynki_ 

Ila kor-*11a„ r,n;::aru W -POISCe 11 cenie medoipałka P.ap.ieros,a lub zapałki . . ogniotrwałe (murowane, a _11e z drzewa). 
{.; Jil h , llJ 5 ~1!j ~U :V "I w słomę przez śpiące-to w stodole czy - Jak s1e przedstawia suma strat za f W kł d h ł h tki' · -

• - i:. • • • 1 · • 6d · ł'd k' ? : za a ac przemys owyc,, wszys e 
. :--- W~emy ---; 1'.1-ówi . .P· ins~ektor Ku!la 

1 
szopie parobczak~, .chodzenie ze świecą ostatnie ~ta w wo1ew ztm:e .o z iem· j przegrody winny być wykonane z niepal 

1.a~1em meszcz~s.c1ex_n 1est poza~. W m1e-. P? oborze ~ub staJ?l. ~ardzo. czę~to, za- ~ W :-1ą~u lat 1933, 1934 i pierwszych . nego materiału, cug> rzadko się, nieste
sc1e, czy na wsi, .pozar domu m~esz~aln.e-1 rawno w m1.astach 1ak i _na ws1, ?.oza:· spo ośmiu m1es1ęc".' J 935 ro~u. na obsz~rze 1: y, przestrze.!!a. Należy st J: 1~ać <;Ję ści· 
go wyrzuc~ ludzi na .bruk, za~1era1ąc m~ wodowany 1est p:zez meodpow1edme o~ dv.--unastu powiatów wo1ew.ód1:twa łodz-, de do przepisów r,gr.iown-policyjnych.- -
dach. Po.za.J" fabr".'~11 po.zbaw;a pr8;CY 1 murowame dymm~a czy pr.zewod~ k.om1 kiego b".'ło_ po:ad 4.200 poz~r?w, przy- Unikać nafty i ben7.yny przy rozpalaniu 
p_odstaw e~zystenc11, setki a· D:Ieraz ~ ty-1 nov.:ego. J~k;:>-lw1ek ~r~ep1.s.y ~ohcyino- ~z_em ogier: zniszczył całł{ow1.c1e lub czę- 02nia. Nie wolno na piecach układać 
s1ą.c.e ~cdzin rohotn1c~vc~. !\!ie. zdaiemy 

1 
o~niowe, mow1ą wyraznie, . iz rue wolno ~cwwo ogołem 6.328 budynkow, p?w::id? drzewa dla wysusz~rnia J.o Popiół spod 

sob!e 1ednak spr8;wy, J~kun Clęzarem ~la . Werowac prz~wod~w komtn~w~ch koło 
1 

1ąc straty na su~ę 6.117.000 z~ •. ~1e wh· palenisk należy mu wa: w kilka godzin 
kraJ.U ~ą wsz~stk1e pozary, razem wz1~- b~lek, po~trzymu1~cych s~t1ty i stropy, ! czono. t~, oczyw~sta, ruchomosc1. i kres· po zaP.aszeniu ognia. aby uniknąć c,zę
te! !akie powiedzmy w ciągu roku maią wielu bu.du1ących me stosu1~ St·ę do tego: c~ncy1 ?1e ~bezp1eczonych. Prow1z~rycz- slvch wypadków zajęcia się śmietnika, 
m1e1sce. W nuastach, ~ożar spowodowany hyc ~ue o?hcza1ąc, ~urna strat w omaw1any.m c·d którego łatwo mo,!!ą się zapalić §cia-

Ze sta1ystvk, opracowanych przez może przez zaniedbanie w czyszczeniu okresie czasu s1ę~a 10.000.000 zł. N1~ ny sąsiednich budynków. 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza-1 No i trzeba di>ac 0 moralne i mate-

~~k~~~~ni;y;acp?1!!/~~:ł~ ~~fi~~o~r~t, Niez•nyb.fn Hlyd!lrzeni~ n razy ul P.fo' lllna! i!~!~e 'popieranie straży, adzie ona już 
nych zabudowan. j!ospodarskich 1 nuesz- . 111 . \V R 19 W M 1 M r,J Y • U W . U_ Gdzie jej niema. nalc:!y tworzyć oclioł 
kalnych oraz obiektów przemysłowych, . • . • · odd • ł t · k' 
wartości około 100.000.000 złotych. Ta "0eznng1" zebrak gonił swych konkurentowi nicze zia v s razac ie. _ 

suma stu milionów złotych ro~znie, jest! Łódź, 25 września. Obserwował to wszystko beznogi . P~mięta~ trz~~a, iż tam. ~dzie ~lraz 
co rok wyszarpywana z orgaruzmu spo- ! (k) _ Na ulicy Gtównej, nie docho- żebrak, który począł wygrażać swym ies! h;zna 1. l~p!e1 z~opatrz::ma~ klęska 
łecz.nego. A .nie wo1?o z3pon.1inać,. że dząc do SienJ<iewicza, roz.egrato siQ szczęśliwym konkurentom. I nagle stała, J"?Za~o~ ~n1e1 się da1e we.zn~k1._ I o tern 
opr~l\W2ubf!t'Y~?.ą·;wvb. eh ?udv_:ifJ~crW;,::'! PJ~Z: wc~()raj -ri!ezwykfe~ \Vydarzenre. ~ się rzecz nie ·oczekiwana~ żeb-rak--rzucll j ~~w,piętz _ ~.ie . w.otln_::i tzt~omt mak, ze b zad~ -·~·;~ 
cze 1ą ·111 o,Rmu num ez.pieczone- na1c-zęś~ · . 0 d . d d , t ł • h. l . k l i n~-•o na. d: ·e nngi _ !Uem .s razy 1es . nie y o ros a o . . ezpi.e . „.~. 
· · - 1i ·, · . · 1 „ „ t. ł ·· .,.o „Je p__ym z om.ow. _s_a _ieia< 1 ue wypr'""'"' w.a-wszy .... ~..,..uY Wl ~ 1czeńslwoprzec1wpozarowe Zad~mestra"tl' 1 

cie1. rkc hmosc_ir- :P~~ie1 , lac~Y1;11a. d.i° 0
"" r)odpferając si'ę~-krnami prosił p1·zecbod~- -puścił się w pogo1i za cyganiątkami. ży będzie i ogromne· i doni~sie ; wypad - „ . 

wl ~ ~ uc ennde, a, n.ie 1 ~: no ~ro i;ueł 1 N~go niów o jatmużnę. Pusta iwgawka w Nag ty „cud" wywołał zrozumiałe 1 ku wybuchu wo1'ny- Bo strażak niei;:ie -
C! J1 ] ~ cszcze nosc1 ooar .l.YWlO u. lSZ- d . h . b k k . -l • b k . . h dn. ~h kt, ur I • ~ 
~t::•Wwtm9WtH*i&S' ' spo .mac . ze :a a ws azywa a, ze ra ;v~azeme n~ prze~ .o ia ..... ' or~y z. i: i pomoc nietyiko w czasie pożaru, lecz za 

! mu 1edne1 nogi. zającem u się pohcJantow1 opowiedzieh j wsze w momentach klęsk elementarnych 
Dyżury aptek 1 . W pewnej chwil! na ulicy pokazała o zaszłych wypadkach: . , i w chwilach grozy wojennej. A co naj· 

. Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- się gromadka cygamątek, kt~re poczęty Za pomysłowym zebrak1e~1~ l~to~y i ważniejsze _ straż walczyć musi ciężko 
k!: A. Pota~za (Plac Kościelny 1,01. A. Chareńl- robić konkurencję żebrakowi, prosząc uda wal kulawego, aby wzbudz1c htosć , nietylko z ogniem i niebezpieczeństwem, 
z~ (Pomo~ska 1~). E. Millera (Piotrkowska 4?J, płaczliwym głosem przechodniów o w sercach przechodniów wszczęto pn- lecz również z trudnościami ma.ter1'al· 
fl1. E.psztaina (Piotrkowska 225) Z. Gorczyckie- d . . , 1 ·Ć · k' · I • 
!!o (Przejazd 59), G. Antoniewicza (ul. Pabianic- atk1. W1:Ie osób, pragną~ uwo 111 się szu 1wama. nenu. 
k:t 50). od natrętow dato im po kilka groszy. 

Wzruszająca 
powieść 
współczesna 

Andrzej Żaflski -

- I zaczekasz na mnie orzez dwa I - Tak jest, mitość zwycieżv wszy-
lata? sko - niby echo powtórzvla dziew-

- Będę czekał jak Jakób na swoją· czyna, zarzucając mu na szvje ramiona. 
Rachelę - z uczuci.em zawotat doktór. Roz.dział siedemdziesiąty. 
- A teraz chodźmy przejść sie po le- SKRUPUŁY PANA WŁODZIMIERZA 
sie, naszym, kochanym lesie. Po wyjeździe R.aszka cicho się zro-

- Chodzmy!... A oo drodze od- ' biło w białodąbkowskim dworze. Lusia 
wiedźmy gniazdko naszvch zimorod- chodziła jakby senna tu i tam. Machinal
ków„. Jeśli znajdzemy ie znowu nad nk zaglądała do zabudowań folwarcz
brzegiem strumienia, uważać to będzie- nych i do swoich ulubionych kurników. 

- Czy stan twego ojca iest rzeczy-I wołała radośnie dziewcz:v.na - i wi~- my za dobrą wróżbę na orzvsztość. ale poznać było można, że nie interesują 
wiście tak ciężki? · . rzę, że tylko ty jeden mógłbvś ojcu do- Wziąwszy się za rece. szczęślhvi ją one zbyt wiele, myślała o swoim Ja-

- Niestety, tak. Cierni na reuma- pomóc! . niby dzieci, udali się Wl1.'łab lasu. rmszku. 
tyzm i jakieś komplikacje watroby. · Zaczęli potem chaotycznie mówić o Las byt dakota wytrzeblonv i znisz- Pani R.ita, spoglądając na rozmarzo-

Janusz westchnał: sobie. Lusia opowiedziała orzedewszy- czony, tylko w tern miejscu ostał się n~ twarz córki, zacinała gniewnie usta. 
- Szkoda, że nie bedzie mi wolno stkiem o przebiegu dzisiejszeirn dnia. przed świętokradcza siekiere snekulan- Niemniej była na tyle taktowfta, że nie 

zbadać go. Wątroba to moia specjal- Oto pani R.ita zamknęła ja o.oprostu ta. wszczynała rozmowy na temat dla obu 
uość. A kto go leczv?· w pokoju na pięterku i to właśnie w Stare dęby i stuletnie faworv szu- stron niemiły. 

- Doktór Zienkiewicz. chwili, gdy dziewczyna wvbierała się miały im dobrotliwie, kiedv oni - ta- .. Pan Wło~zimier~ po. ost~tnich przej-
- Nie słyszałem o nim. Czv to aby na dworzec, poczem, ma.iac rozwiąza- cy mali w ich ogromie _ orzechodzili sc~ach cz1,lł się tak zie, ze me op~szczał 

tęgi fachowiec? ne ręce, sama przyjęta ziawiafacego się w cieniu ich konarów. łózka. Lez~t z. szerok.o rozwartem1 oczy-
- Zd~je się, że tak. Poz;atem ojciec w progach jej domu gościa. Wreszcie znaleili sie nad brzegiem i:na, !ozmyslaJąC o wielu sprawach i wa-

radzit się kilka razy specjalistów w sto- Lusia zdołała jednak otworzvć okno strumyka. z~c ~e w swoJem sercu. I zapytywał sam 
licy. i - narażając całość swvch kości na _ To tu! _ powiedział Raszek. s1e~ie, czy aby z.awsz~ P.~stępował stu-

Janusz zastanawiał sie coraz bar- ryzyko, opuścić się wdół oo rvnnie. _ Tak, to tu _ skineła główką szme wobe~ sw01ch naJbhzszyc.h. . 
dziej: - Byłbyś się uśmiał, gdybvś mnie dziewczyna. Wzrok Jego zatrzymywał się na w1-

- To prawdziwa ironia losu - po- zobaczył wówczas w roli cvrkowej a- Bacznie rozglądnęli sie dokoła. docznych ~rz~z, otwarte fkna drz.e~~·:i~h, 
wiedział wreszcie - że wlaśnie ja, krobatki - mówiła z lobużerskim u- - Ale zimorodków niema - głosem z któ~yc~ Jesie~ z.rywa a powoh .iscie, 

W t d · , · h z 1 1 · • · . d . t . rzuca3ąc Je na z1em1ę. 
człowiek, któremu pan 1.0 zim1erz sm1ec em. - na az szy sie na z1em1, zaw1e z10nym szepnę a <lz1ewc~vna. . _ I moje dnie _myślał starzec _ 
pomógł do wstąpienia na medvcvnę, nie pobiegłam wślad za tobą. Wiedziałam, . N~gle furknęło c?ś w Powietrzu. 1 opadają ze mnie, niby te liście. Jeszcze 
mogę mu teraz przyjść z oomocą. A że spotkam cię jeśli nie oo drodze to na w1~lk1 kolorowy klemot opadł na sąs1e- trochę a drzewo mego życia zostanie 
Bóg świadkiem, jak bardzo te~rn prag- dw.orcu. Miałam jednak szczeście. 1- dme dr~ewo. . . puste a ja sam zbutwieję _ niby te liście, 
nę„. Ale odpędzony formalnie od drzwi dąc lasem zobaczyłem cie już zdaleka. - Zimorodek!... PatrzaJ. .zimor~dek! gnijące w jesiennych deszczach. 
dworu, nie mam odwagi we.iść tam· po Zatrzymała sie. --;-- ~awołała uradowana mbv dziecko Czuł w sercu wielką melancholję. 
raz wtóry.„ O jedno cię jednak pro- - Widzisz i powtórzyła sie talfa hl- Lusia.. . . . . Bardzo samotny, myślał 0 .tych, któ-
szę, Lusienko: jeśli stan zdrowia ojca storja sprzed laty. Kiedyś tv sootkałeś OboJe spoJrzeh sobie w oczv, rych najbardziej ukochał: 0 Romanie i 
zacznie się komplikować. wówczas za- mnie siedzącą na pniu drzewa i płaczą- . - Zim~r~dki nie kła~ia - P?Wie-

1 
L usi. 

telegrafuj do mnie a ja, odrzuciwszy z cą. · Dziś role odmieniły sie. To ja by- dz1~ł .P?Wazme. Janusz. ~ie. skłam1~ ró- Uczuwał zawsze bolesny skurcz ile 
siebie precz urazę obrażonei dumy, tam tą wróżką, która pocieszvć miala w~1~z ich wrózba: C~ocii:z bedz1emy razy wspominał swego jedynaka, służą
przyjadę 'do Biatodąbków i stanę przy smutnego królewicza. m1eh do. zwalczema wiele Jeszcze prze- cego we Francuskiej Legii Cudzoziem-
jego ło~,_B· . Czy zgoda'? _ - I pocieszyłaś mnie, naidroisza, szkód, dopniemy wkońcu swojego„. skiej w Marokku. 

- ~Naturalnie, że zgad~~~ sie --- za;- tal{ l:)ar~o • . ·i~~. ~~m szcześliwy_.. · ·~i!p~ć zwycięży wszystlCo ! (Dalsi~' cią2 Jutro}. 



Napisał specjalnie dla „Expressu": Bogdan Lot. -
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.n~ESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI ~się ... On jej robi scenę zazdrości o cie- wiająco ... - zakończył ironicznym u- - Panu dyrektnrowi chodzi o Jana 
Pomiędzy dyrektorem fabry~i rur kanalizacyj- bie ... Ale mam wrażenie. że tJ niewiele! śr. ·1; echem. Łubkowskiego? nych Alfredem Krauserem a Jego sz-ferem Ja- . . . . I , , . . . . T k 

ne~ Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w pomoze. Po wzroku, Jakim ta. gaska cie-
1 

Ale Elzb;eta "le me 001 az1ta. Była - a ··· 
fabmecle dyrektorsk~m .. Ro~osz został w~a- bie obrzuciła, poznałam że tv sie jej .bar aesztą · zajęta łowieniem odgłosów - Pracuje dobrze i nie mogę na nie-
kony ,z pracy za to, ze u1ął się krzywd-· ?olicz- dzo podobasz Ach Jureczki· Jurec.t- sprzeczki które dochodziil/ or1 strony go narzekać„. owane1 przez dyrektora robotnicy. k . . ... ._ • . , ' :· . ' . ' ... _ Nie 0 to pytam ... Co jest z jego do 

Nazai'utrz wczesnym r k" d f b k U, Jaki z ciebie wspama1v ~on-wan„. łod11.„ ł ? an iem prze a ry ą T d . b d . . M d · · d ł · kumentami? Przedstawi już je panu. Krausera jakaś przechodząca kobieta natknęła -- a z1ewczyna ar .to m1 się po- - am na z1ei-:. - '' eZW'~ a sie · t d ł w d b J t , · · t d · · · · I - Jeszcze ni.e ... Ciągle mówi, że się s1ęrdna rupa mężczyzny z o ciętą g ową. za- o a„ es sw1eza. a na. me;i; \.'. psuta... po pewnym cu.s1e - l• mo11 p any 
~o o~anym rozpozn:ino Alfreda Krausera ~ w Po dotychczasowych moich kochan- udadzą się znakormr.ie... o nie stara, ale robią mu jakieś trudności. 
k1eszen1 tru.pa znaleziono kartkę o na :'. ępu1 cei k h . d . t ć . · , - To mi się nie podoba„. - odpowie 
treści: ac ' powuma po z1a a na mmc orzez- dział Werner. - Nie wiem dlaczego, ale 

„Do wiadomości policji... Jeżeli ja, Alfred !!i\ „. zdzm.-i. ~~. . . . t T Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- - i&- '°' • CZUJę, że to Jest meczys a sprawa„. e-
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który %d fl m·u człowiekowi patrzy źle Z oczu ... Ja 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymÓ\ ·~,.,j"' pra-:y'. emo§ OrlJOOIJ kO skądsiś znam, nie wiem skąd. a wo-

Jan. Ro.gosz został aresztowany a w dwa mie- •• • góle - to wszystko jest jakieś podcjrza-
siące ·p_óźniej stanął przed sądem, który skauł go Dyrektor ~iugo Werner bv·l dzisiaj - Oszalałaś! „ . - zfapał sie Werner ne ... Rozmówię się z nim osobiście i je-na 1S lait więzienia za zamordowanie Krausera. 

za :Rogoszem zamknęły się drzwi 'więz ienne w wyjątkowo złym hurno~·ze. c0 zda- za gfowę - Ile ty już masz tvch futer? żeli w ciągu trzech dni nie przedstawi 
Minęło długich piętnaście lat. Rogosz prosi go- rzafo się bardzo rzadko temu n;..wskroś Poco ci je!szcze jedno? l takie drogie? mi dokumentów, usunę go bez wymówie 
rąco naczelnika więzienia, aby zwolni! go na cpanowanemu cz!owiekowL I Ty mnie zrujnujesz. kobieto... nia ... Tak muszę ;.robić, bo ten ci;łowiek 
dwa tygodnie przed terminem, gdyż musi wy- Przemierzal dużemi krokami swój Elżbieta stuchata spokojnie narzekai1 dziwnie mnie niepokói. .. 
iechać do Warszawy i dowieść, że nie zamor- gabinet fabryczny i mruczał coś d. o sie- . męża, poczem powiedzi.ała zimno: Kierownik Okólski nie śmiał opono-dowal Krausera. Prośba jego została odrzu- I eona·; w umyśle Rogosza dojrzał fantastyczny be pod nosem. - Zwracam ci uwagę, kochany mat- wać, przyznał więc rację swemu sze-
plan ucieczki .z więzienia autem naczelnika· Właściwie był przedtem w dnskona- żonku, że ·pieniądze, które masz. nie na- fowi. 

Po ucieczce z więz ienia Rogosz udał się do tym nastroju, który jednak oierzchnąl; leżą bynajmniej jedynie do ciebie i są __:__ Łubkowski jest teraz na mieście ... 
mieszkania Walczaka, który mia! mu wyiaśnlc, od razu po telefonicznei roz"i110wie z żon~ I' tak samo moją wtasnościa„. To ja do- Ody tylko przyjedzie, przyślę go do pa-
kto był mordercą Krausera. Ale nil! dowie- C h .1 • ? na dyrektora. dział się tego, gdyż Walczak, chory na gruźlice: - zego ona zno\\' u c ·:~ o~e 1nme. stałam premię asekuracyjna., nie ty ... 
skonał . nic zdążywszy wyjawić tajemnicy. --- denerwował się dyrektor. 

1 
Czy muszę ci to przypomina(; orzy każ- - Koniecznie .. : Niech pan nie zapom 

Przybity Rogosz uda! się do mleszlfanla. -- Wiedzia: z doś· .viadczen\a. że ile- dej ·okazji? ni, panie Okólski ... 
Zastał w niem swą żonę, która przyjęła go bar- kroć żona jego złoży mu wizvte w tym - Cicho!... wrzasnat Werner z Werner został znowu sam w gabine-
dza chłodno, oświadczając, że w międzyczasie gabinecie, zaw.sze m1 .si to po::iagnąć za przestrachem. - Dokoła sa ludzie i mo- cie. 
związała się Już z Innym !llężczyzną. sobą kilkutysieczny wvdatek . .' . g~ uslyszeć ... Ładnie .wyglądam. skoro Zapalił cygaro i zabrał się de· dalsze-

:i.i W domu zwykła Elźbieta mówić '' 1 w1asna żona też mnie szantażu ie... go przeglą~ania korespondencji,. w czeEm 
Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- małych sumach, ale tUtai _ ; 0 kwocie _ Też? Co to znaczy? Czvżby dę Pz.brz1.eetsyzkodz1ła mu przed tern wizyta 1-ncra, głównego akcjonariusza fabryki samocho-

dów pojechała piękną. limuzyną na spacer ze poniżej tysiąc~ nieip~_ ~owv„. •.· . , iuż. ~toś. sza~tażował?.. l Al~ nie mógł jakoś skupić myśli, któ-
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- Przed chwilą w1as111c dzwonf,,t 1 zn· '· . - ~Ie, me ... . - odparf Werner PO· re uparcie krążyły dokoła nowego szo-
jem Łubkow. sklm. powiedziata: sp1eszn1e 

Poprzedni kochanek WerneroweJ, Jerzy Zręb- ·N· h dź t b' H·•- U .- d; b k b . jfera, nieposiadającego dokumentów. 
ski, który zaprzysiągł rei zemstę za odrzueen1e - .~ -~- 4e . V{Y,C 0 . r PSf~~ .-~1 ~ura, „ : , 1. sia 1 prz:v„"41.!r. ,\J~. .X W'-Y,PISać , zle~-;J -,· Dlaczego jego widok płoszy mu spc
jcgo-:uozuĆ', sta_ie się 'przypadkowo wlaśeteiełem· .gontłii„. Ff.~y]ezdilł:m Cl~ Cle'J;ne... ceme do kasy : · kój - z tego Werner nie może sobie 
listó?' Wa~czawa. ·· ·· . ~ ._,, ~. ~ - NM'1 Psrla-ł nawet:-P'dCb btzvjeżdża; ""_!_Ile powiedzialaś'? '- · zapvtar jesz- zdac\V taden sposób sprawy. -- r · · ~ "" 

L1lstY,, .P1swane przez ~ alczaka. zawiet1ały. "':me·\ bo on zna cel tych wizyt aż nadto do- cze - Dwa tysią"e? .I to od pierwszeJ· chw1·li, k1'edy go UJ·-rewe acie. alczak pisał, że Rogosz Die 1est b · D t · "" · · • · · moroercą, bo Krauser nie został zamordowany, rze. - wa ys1ące ... Ale Ja tvch p1emę- rzał. 
tyje dotycnczas i powodzi mu się bardzo dobrze. ; - Boże,co pieniędzy ta kobfeta wy dzy teraz nie wezmę, bo mam jeszcze Nagle rozlega się pukanie do drzwi 
Trup, którego znaleziono przed fabr~ą. był tru- daje ... - jęczy Werner, a CJCZV iego za- sporo spraw do załatwienia... gabinetu. Duskretne, n1'eśm1·ate. Werner pem obcego mężczyzny. KTauser sfingował całą I "h d l . śl . w· , . historję, gdyt był ubezpieczony na tycie. Sam '- o zą zam1 na samą mv o tern, ze 1ęc poslę Je przez kogoś .. D0kad? woła: 
odcią! głowę nieboszcl&Ylko~. któ.reito znaleziono . za chwilę rozstanie sie znowu z pacz-1 --:-: Sienkiewicza 24. mieszkania 6 .. , - Proszę ... · 
za ~uastem, a pot.em do kieszen~ .~rupa włożył 1 ką banknotów. PośhJ przez Andrzeja, bo on najJepiej I oto wchodzi on - szofer bez doku-
swo1e dokumenty 1 kartkę do "'ohc11. I W · d · b. t t ł I ' ł t · t · · d b Ó k' b · · · · p0 jego ,,śmierci", Krauserowa odebrała pie· „ reszcie. rzw1 ga me u o W?rzy Y z~ a w1a .e sprawy 1 powie z mu, i.e y ment w~ ~yso. i, . arczysty o s1w1eJąceJ 
niąidze w -towarzystwie asekuracyjnem a JlO kUku 1 Się Szeroko i na progu ukazała Się tJź- me chodził frontem, tylko przez Oficy. czuprynie 1 dz1wme smutnych, 1.:hoć by-
la~ch Krauser wró~ił .do Warszawy, zm1.enił na- bieta, Była podniecona. . . nę. ... .I niech da te pieniądze Dani Hildzie· strych oczach. 
zwiJsko naZWberkn.erki założył .no~~ fabry.kę1··· . Twarz jej płonęła naturalnemi m- Pożarow ... Zapisz to wszvstko dokład- - Aha ... - Werner bębni palcami po 

e.rzy rę s 11 tóry przypau!1'owo zna az; uę • ' • k ł · · k · · b • · ł · bl · b' k Ab · · w posiadaniu tego listu, potrafił należycie wyko- mien:a~1, a oczy s rzy Y s1e. Ja po n!e, ze ym me mi~ a pote~ zmartwie- ac1~ 1~r a. - a ... - pov.:tarza 1 ~o-
rzystać syituację. Zagroził Wernerowi, te jeślij' atropmie. ma ... Aha„ jeszcze Jedno: mech tam An- raz mew1adomo który zapytuJe sam sie
~i~. da mu 100.000 zł., doniesie o wszystkiem po Rzuciła się mężowi na szyje i poca- d,rzej. pójdzie nie wcześniej. niż o dzie- bie, ~laczego. ta twarz jest mu tak nie:. 
lic1P b r . . ł . „ d .1. towata go w podbródek. s1ąteJ, bo pani Pożarow wviechala na pokoJąco znaJoma. 
się ~Y'Pł:~i~wtr;b:hl:::ie lJ:~Y~::~11~.v=:~i!~ Potem usiadła swobodnie w głębo- letnisko i przedtem jej nie zastanie w do ~ Pan kierownik Okólski przysłał 
za milczenie. kim fotelu i założyła nogę na nogę. mu ... Rozumiesz? mme do pana dyrektora„. - mówi Ro-

Rogosz, dzięki protekcji Łubkowskiego dosta- - Hugonku !„. - rozpoczeta prze- - Rozumiem, rozumem„. _ nie- gosz. 
Je iga~;nf i{;.,;{!~~aWemeTowa czeka w budua- mowę, bujając nogą - Zło!v. koc~any c~erpliwił się Werner, .ale notował wier . - ~łaś.nie... Chcia!em się dow ie-
rze na swego kochanka. Andrzej przyszedł wre- Hugonku„. _- Żeby ty wiedział Jaką me, co mu zona mówiła. dz1eć~ Jak się prze~staw1a sprawa z wa-
11zcie, a.le ~Y. Werne;owa P?czę~a go zall!ęczać miłą niespodziankę ci sprawiłam, przy- - I niech to koniecznie załatwi An- s~emi doku!11entami? Je~zcze ich nie ma-
"'1znaniam1 m~łosnem! opuścił f e"J buduar 1 udał jąłbyś mnie napewno wiecef serdecznie drzej... cie? Tak me może daleJ być, bo ja ani 
się na spotkanie z Wiktą, cónką Rogosza. Wśla:d 'ż b' C · ! . myślę się narażać ro · · ? J 'd · za nim podążyła Wernerowa... m to teraz ro isz... ze~o Jesteś takt - Kto mny zresztą nie mól?'lby tego . . . • zum1.ec1e. e~ z1-

~erzy Zrębski zdobywszy drogą ~antatu ,10 zty? Gniewasz się na mnłe? załatwić, bo o tej porze nie mam do dys cie.po mieście b~z P.rawa Jazdy, a Ja ~a 
tys1~cy zło-tych otworz.~ł. „salon gry' do spółki _ Nie... Skądże... _ wzruszył ra· pozycji innych ludzi... I to Je~tem odpo'Yiedzialny. Tak samo rue 
z Hildą Potarow, właśc1cieliką domu. schadzek. m· . . J t t d T b d . . J b . zgłosiłem was Jeszcze do ubezpieczalni Pewnego dnia zwróciła się do niego .Elżbie- 10nam1 - es em popros u z enerwo - em ar z1e1„. a vm ciebie ta- Niemo . t d 'ć · 
ta Wernerowa, prosząc, aby wciągnął do swe- wany, bo jeden z najpoważnie}szyc.ti kiemi głupstwami nie trudzita. Hugon- gę się na 0 zgo Zl „. 
go klu.bu Andrzeja Łubkowsklego. Przewrotnej naszych dłużników zawiesił wvpłaty ... ~u, ale jestem dzisiaj zaoroszona na I ~ogo.sz stuch~t tego potok~ słów, wy 
koblec~e zale~alo na tern, aby Ąnd~zeJ, który . - Ciągle myślisz 0 interesach ..• _ brydża, przyjdę więc pófoief 00 domu 11 POw1e~z1~nych memal tchem 1 twarz Je 
odtrą~1ł Jej miłość, zdefraudował p1en1ądze, gdyt kaprysiła piękna żona A dl . 1 b ł b . t d k .1; ć . 1 go robi się szara w ten sposób będzie go miała w ręku. Wernc- - a mnie . Y o Y m1 ru no s omumn.owa się I Przecz · · . 
rowa prosi jeszcze Zrębskiego, aby zawrócił .nie masz zupełnie czasu„. t; Andrzejem ... No, ale załatwiono, praw ~wa, na co sie zanos1. 
głowę ?órce Rogosza - Wikcie, w której An- - Już się zaczyna ... - oomvślat Wer da? A teraz daj buzi, starv kociaku, t - Pow1e!11 wszystko, całą prawdę ... 
drze! się kocha. . . . . ner, głośno zaś rzekt: - Mam wrażenie nie gniewaj się o to co oowiedziatam - postanawia w duchu. - Bo z tern 

Pewne! niedziel! Łubkowski wybrał się z · t k. b d i t k · · „ k . ' . , · 1 kłamstwem nie dam J'uż dł g d Wiktą na przejażdżkę łódką po Wiśle. Gdy pły- ze a ar zo znowu n e a mes~ me~o o premJ1 as.e uracymeJ. Dziel{u.fę. Pa ... ' . u o ra y .... 
nęli, przytuleni do siebie, obok nich przeJechała towarzystwa ... Chyba .. ·nie nudzisz się Dtugo jeszcze po wyjściu żonv Wer-I A zresztą, AndrzeJ wytłumaczy, Jak 
motorówka, w której siedziała Wernerowa ze zbyt~io ..• Latasz po krawcowvch, mo- ner nie mógł się uspokoić przyrz~kł, pani Wernerowej, a ta skolei 
'ZręX~~l~el zauważył, że Zrębsld ukłonił się WIJC dystkach, kuśnierzach„. . - Co ona wyprawia.: Co ona wy- !~oll,lówi z mężem ... Innego wyjścia nie-
cłc i że dziewczyna odkłoniła mu s·ę, "W'!ęc zro- - Wt~ś~ie, właśnie ... - klasnę.ta w prawia„. Oszalała kobieta na stare lata.' a trzeba się przyznać ... 
bił narzeczonej awanturę. dłonie Elzbieta - Z ust ml fo w~rwa- Codziennie inne kaprysy ... To zmienia - No? .- wykrzykuje. Wern~r. -

. . teś... Wracam wpro~t .od ~uśmerza, niewiadoma dlaczego samochód, to Dlaczeg? me odpow1~dac1e.. Co J~st z 
~z1e~czyna .miata mine. iak~y pusz który. p;zygotowuje m1 mezwvktą kre· przysyła mi szofera, żebym ~o urzyjąt waszemi d~kumentam1? Daję wam Jes.z-

cza1a . mimo uszu gwałtowne ostrzeże- ację Jesienną._.. _ Aha, właśnie... _ przypomniał sobie cze trzy. dm czasu, a potem - wymówię, 
nła swego na.rzeczonelgo. . . - Och ... - Ję~nąt ~ern~r. nagle i nacisnął guzik dzwonkL . wymówię.: . 

. - Wracamy!. .. - oow1edz1ała po . - Czy_ mam c1 opowiedzieć dokład- Woźny stanął na progu. -:- Pame dy.re~torze •.. - zaczyna ~a 
chwili. . -· me, ~~k b.ędzie wyglądało to J?VSzne fut· _ Pana kierownika Okolskiego„. _,szek przez śc1śmęte gardło. - Ja się 

- Dobrze, sk!nął głowa i sk:ierowat ro? A w~ęc uważaj ... Z przodu... rzucił mu .krótko Werner. - Niech tu za muszępprzyznaćć? . 
łódź ku przystam. - DaJ spokój ... - przerwał Hugon. raz przyjdzie. - rzyzna · Do czego.? - Żremce 

Tymc:>,asem w motorówi:e nanowa! Powiedz worost, że przyszłaś no pie- Po chwili wszedł do gabinetu Okol- ' pdrzemystoźw.ca przeb.ty~kuJą teraz bar-
nastrój zgoła odmiennv. niądze ... Ile? ski. I zo wyra me pr~ez meb1eskie szkła oku 

Na wargach Elźbiety btakat się u- - Dwa tysiące ... To jest narazie za- Przemysłowiec zwrócił się do niego 
1 
larów. - Mówcie, słucham ... 

śmiech zadowolenia. I datek, który trzeba posłać .iuż futro do Iz pytaniem: 1 ID . 
- Słyszysz? - zwrócila siz piękna P~ryża„. Potem i'esz,cze co$ aoidzie, ale - Jak tam, proszę pana, przedsta.-1 alszy Ciąg jutrQ) 

pani do swego towarzysz~ .-- KMąą chyba niewiele... hvia-sie sorawa z tym nowym szoferem?.' · · 
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Hollo! 'lu rodjo! 
śRODA, 25 września 1935 r. Irena Cywmeka (śpiew), Rafał Halber (wio-

12,03 - 12.15, - Dziennik południowy. 12.15 - lonczela)_ , 
12,30 „Mądra i niemądra miłość macierzyńska" - 18,30-18.45. Feljetoii p, t_ „Powr~t z urlopu' -
pogadanka c-- wyu!łosi Marja Skrzydlewska - wy.głosi red. Stanisław Sapocińtki. 

ZS WRZESIEŃ 1935 r. (tnn•m. z ł'oznania). 12.30-13 25 Koncert ~oli- 18.45-19.10. Muzyka taneczna w wyk, na roz-
. Już wczesny ranek dnia dzisieJsiego pr:i:ynie- stów - płyty. 13.25-13,30 Chwilka dla kohiet. maityoh instrumen1ach - płyty, 

ste nam r~żne przykrości i niezadowolenie. Do 13.30-H.3o „To lubią wszyscy" - płyty, 14.3o 19.10-19.20: Zapowiedt pro~ramu na dzid na· 
go~z. 10-eJ nie należy rozpoczynać r.ic nowego, -l5.lZ Pr?.erwa. atępny. 
a~1 wyruszać w daleką• podróż. Jest to także 15·12-15-15

= Przegląd. giełdowy łódzki. 19 20-19.35: Koncert reklamowy, 
nleodpo . d . d 1 15.15-15.25: Przegląd. giełdowy warszawski. 19.-35_ 19.40 .. Wi'a-'omości' cportowa lokaln„-. . wie ma pora o za atwiania scxaw pie- - 25-15 30 w· d k l k "' • „ n1ęinych. Po godz. 10-ej sytuacja stopniowo si" 1

15::>·30 16·00: M ia komlośkc'~ 0 e sporcie. po s imł · 19.40-19,50: Wiadomości aportowe ogólne, 
Pol d „ . - . . uzy a e .... a w wykonaniu zes.po u 19 50-20.00. Report-~ aktualny. epsza, o czuwamy wzrost energii I oczekui·„ H l' Ad k' · G · '" .1 . ,.. a my ams 1e1 - rossmanowe1. 20 _-00_ 20,45. Mu-·'·a le'-'·a _ płyty. nas mt e przezycia w związku z rodzeństwem 16 00-16 20 Gr · · h .„ "1""" l<.K · · d · M · · ' " onie nasze, gronu~ e1 - po- 20.45-20.55: Dziennik wieczorny, t sąs1a ami. iędzy god:i:. l l-t.1 a godz. 13-tą gadanika dla dzieci starszych z muzyką i pio-
z powodzeniem możemy rozpoczyna~ procesy, senkami w opracowaniu Henryka Ładosza. 20 55-21.00 Obrazki z Polski współczesne!. 
zawierać umowy i podpisywać dokumenty: Na- 16,20-16.45. Muzyka francuska _ płyty , · „Śląsk widziany oczami przybysza" - wygi. 
leży iednak wystrzegać się o tel i::orze nieporo- Objaśnienia d.r. Emilji Elsnerówny, Zenon Skieuki. 
zumień z osobami płci odmiennej. Godz . . 14-ta 16.45-17.00 Rozmowa muzY'ka ze słuchaczem 21.00-21 45. IV audr,cia li cyklu ,,Twórczo~ć Fry 
przyniesie zainteresowanie życiem towarzyskiem radja, deryka Chopina' (1810-1849) w oprącowa· 
i spo!ecznem oraz niezwykle pomysły i idee. 17,00-17.15. „Na białoruskich rojstach" _ repor niu dr. Zdzisława Jachimeckiego. 
Następny okres zapowiada iię gorzej, Gdczu- łat St. Dzi.kowskiep-o. 2J 45-22.00. „Znamiona polskości u Conrada'' -
warny niepokój i podniecenie i może dojść do 17.15-17.50. Koncert w wkonaniu Małej Orkie- · szkic literacki - wygł. Wacław Rogowicz, 
przewrotów życiowych. Kolo godz, 16-eJ dzla-1 stry P. R. pod dyr Zdizsława Górzy1hkiego.122.00-2210 . Współczesne meiody leezenie, ma· 
łają uiemne wpływy dla górnictwa, llutnictwa i 17.50-18.00 „świat się śmieje" - (przeglqd larji" . ..:._ 'odczyt wygłosi doc dr. Ludwik 
lotnictwa, wogóle we wszystkich sprawach na-1 humoru zagranicznego). I Anigstęin. · 
leży działać bardzo ostrożnie. Między g?dz. 17-tą 18.00-18.30. Koncert solistów. Wykonawcy: - 22 10-23.00. Muzyika lekka w wykonaniu Małej 
a godz; 19-tą z P?WOdzeni~m ~o~emy stara~ się 

1 
· Orkiestry P R. pod dyr. Zdzisława .Góri~-

o zarobek I zawi~rać zna1omo:.c1 z 9sobam1 na rami. Wieczór zapowiada się nieszczeit~lnie. skiego z udziałem Adama Astona (p1ose11ki). 
wybitnych ~tanoy.-1skach. Okres ten s~r~yja tak- Dziecko dziś urodzone _ szlachetne, praco: 123.00-23.0?: ~iado~oś~i meteorologiczne dla 
że wolsku t polttyce. K_oło godz. ZO e1 dobn:e wite, szczere, dobroczynne, posiada zc!olnośc1 komunikac11 lotmcze1. 
jest nawiązYWać stosunki z bankierami l kasje- kupieckie, chętnie. podróżuje, życie pełne walk. 23.05-23.30: Muzyka taneczna (płyty). 

KINO Piękna karta wydarta z księgi prawdziwego życia 

TEATR MIEJSKI. 
D~, w środę, oraz w czwartek o go-Oz, 7,30 

wieczorem dana bęc4ie dla roholników komę;ija 
Fodora „Mysz kościelna" z J. Zaklloką w roli 
pupisowęj, · 

W pi~łok i w tobolę p\Ulktualnie o god:c. S,30 
wieczorem u:tu~ Bus·fe!teteKO ,,To więcel, tiiż 
miłośd". 

W sobotę o godz. 4-ej popoi. dane bę-d1t J?O 
raz wtóry_ tlwa arcydzieła Stanisł·•wa Wyi;plań
skiego ,;W.anzawinka" oraz „Sę-dziowie dla mło
dz.iety szkolnei. 

LóDZKIE TEATRY POPULARNE. 
· (Ogrodow• 18). 

W łrodę, dnia 25 bm o godz. 8.15 wie:::z. 
i coc:Wiennie komedia w 3-ch aktach St. Kiedrzyń 
skiego p, t. ,,życ(e jest skomplikowane", 

N••••••••••••••m•~mme•••~•••m~a 

I '010!~!!.i ~!mJmne I 
~.~.: 'Ą~~~z~t;,!,~~!!' ~ . 
~! ~ -

„RAKIETA" ,,Chłopcy z Placu Broni'' 
S!enkiewicza 40 

tel. 'l~i-22. 

i dni nastepnych I 
Wedlug głośnej powieści franka Motnara. Reżyserja' frank Borzage. 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej po pot, w soboty, niedziele i święta o godz. 12·ei w pol. Na pierwszy seans 

i poranki miejsca po 54 gr. 
Następny program: POWRÓT FRANKENSTEINA. 

==== IW 

Kano· tea:tr 

r:~ępnychl Józelino Bolce!; i:"j.~j.iłUI 
tafu:zy i śpiewa w filmie p. t. li Z U Z U •

0 
... ,....-. .... „ ..... 

• 16wna 'I Nadptogram: ,,BIRO-BtDzAN'' Republika żydow • .... ~- • ska w z. S. R. R. Dziś pocz. o S pp. 

Ullł:l•I 
1zctazd 2 

Dziii f'OC~. o 4 

Kino-teatr 11 Dziś premjera ! Gigantyczny film z życia carskiej --- Rosji. Hulanki, Zabawy, ~piewy, Orgje p. t . 

. „Ml'RAZ" MOSKIEWSKIE NOCE-,, . 

~~~~t;:~:~1! :::~:0•:a) W rol. głównych Harry Baur i urocza Anna Bella 

n GUSTAW KOHN! Lfl(ARZ-DĘNTYSTA 0 K'·I n 6 6 81 PRZYCHODNIA DR. f. F.Kopciowska r. 11 _ ~~~~~!~~c~~~~~~ ST. BIBERGAL 
• HSZGt-•inekOIOłl powróciła. Przyimuio od 9-3-ei, powrocil ZAWADZKA 1 telefon Choroby skórne I weneryczne 
• ~ .._ GDAŃSKA 37. tel. 232-55 SPEC. chor. SEKSUALNYCH 1.22-73. ZAWADZK~ 10_ Tel. 106-30 
UL. PILSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. od 4 _ 7-ei w Lecznicy, wenerycznych i skórnych (włosów) cz~nna od 9 rano do 9 wiec.z. Ord3-'.nu1e od. 9-~ i od 5-8 

Przyjmuje 8-12. i 3-6 po poi. PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. ANDRZEJA 2, telefon 132-28. PORADA 3 ZŁOTE. w ntedzlele 1 święta od 9-.!.__. 
--- • przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. D w BALICKA D M"D . DR. MED. Dr. MP.D. . r r. "' • 

li ~ Konc1-owsk1· M. TAUBENHAUS o~r~~t-L"E PROSZKI SIE .... KIEWIC~A 62 (róg Nawrotu) s .Kryiiska n ~ • li Al(USZER • GINEKOLOG NERVOSIN" Nt: tel. 1!14·0.J. 
POWRóCIL ZQIE~SKA 11 Telefon 246-09 11.l'u.w."!1S99 Choroby &t.óroe I wooeryi:;:Qe CHOROJJY Sl\~RNE I ~~NERYCZNI! 

(lDAiqSKA 37 tel 232 55 • ZNA!ł l'A!IR. przyJmuJe j(rblety I dzieci od I do 3 (kobiety I dz1ec1) 
przyjmuje ~d •7-8.eJ ~iecz. __ Godziny przyjęć 4-8 pp. ~KOGUTKIEM I qd T do 8-eJ. SIENK:IEWICZA 34, telefon 146-10 

,___, OR. MED. L EC Z N I C A OMEGA Dr. MW. orzvlm~;K0:R~1-:-~~~~\'~-:;: 00 
poi, 

H KRAUSKOPFa'" o w" A 9, tel. 142-42 H. Klaczkowa 8 NUSBAUMOWA PrzyJmuJą lekarze we wszystkich spe }N._ ł j POLOŻNICTWO I CHOROBY 
AKUSZERJA I CHOPOBY KOBIECE cJalnośclach. - Gabinet dentystyczny. I :Jt] ! :Jl:j !J.•wA• I KOBIĘCJ!. 1 

POWRÓCIŁ, Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen MIGRENA, N!;WRALGJA PIOTRKOWSl\A 99, tel. 213-66. przyJmufe od 10-1 I od 6-8 po pot. 
ZGIERSKA JS, tel. 113-47. lampa kwarcowa. przyjmuie codz. od 10-12 i 5-8 wlecz p·otrkO k 51 tel 
Przyjmuje od 4-7 wiecz. PORADA 3 ZŁOTE. -- - I· WS a 1:u:2a ---- - „ GRVPA1PRZEZll:;BIENIA DR MED 
Dr. Med. WLODZIMIERZ Dr. med. WIKTOR PlllablR ~R„~~~;-~~~J~.f~~c;zi.'~! M. GLAZER H s DOKTOR h 

łADZIEWICZ cHoRoBv wewNĘTRZNE ŻĄDAJCIE ORYGINALNVCM-PROIZKÓ.., cHoRoay SKóRNf , wENEJłvczNe • zu111ac 01 
SpecJalista chorób (spccJ. chor, reumatyc~ne) "ZEZN.FABR.KOGUTEK Zachodnia 64 tel 185·'9 CHOROBY SKÓRNE I WBNf.RYC.ZNf 

POWRóCIL s P RiZ s o A JĄ AP TE i-< 1 • • li PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-6Z. 
uszu. nosa, gardła I krtani SIENKIEWICZA 40, tel. 146-11 przyjmufe od 12-2 I od 7-8.30 wie~ Ocl. 9-1, od 5-9 pp, 

Lódf, Pl<?TR_KOWSKA 164, tel. 125-26 Przyjmuje: 4,3-0 ~ 7 po poi. w niedziele I śwleta od 10-12 WJ>Ol w niedziele i świeta od 10-1. 

I 
Pr~ZY!~UJleDOł<fod~:()f:nslwileczu. MA Oabwlnet ~i;t.k~o~~.ńTersaplfk. ·1· ~~~ł:R.~~K~L~QL f~ .~.· w~~~„'!!~0!!!! :~fFf~~·~:~·~i~~:::·~:~~!E 

• ANDRZEJA 4 Telefon włosów I moczoplclowvcb no-owocowym I zabudowaniami gospo ' darczemi w Rąbieniu 9 kilometrów od 
, • CHOROBY SERCA I PLUC 228·92 6~1o Sll!RPNIA 2, tel. l l8-33. Łodzi. Cena b. niska. Poważni reflek-
PlOTRKOWSKA 109, tel. 220-25 POWRóCIL przyjm. od 2-~ I od 6-7.30 Przy1muje 0? ~-ll, 2-4 I od 8-9 w. tancl zechcą składać oferty do adm. 

POWRóCIL Godziny przyjęć 6-8 -- -- niedz. i :.wtęta od 10-1 po poł. 1„Reouhliki" nori „R::ih!eń". 
---------'-...;..,------ CEOIBLNIANA 20. Telefon 102-77- Dr. N I T E ·C K I I PIANINA, fortepiany, fisharmonie ne:we 

Dr. :MBD, UKARZ • DENTYSTA POWRÓCI&. • Ll!KARZ •DENTYSTA J utywane okazyjnie z gwarancją po-

K a n 10 r Fr Bl·erzwln'ska SPEC. cHoRóB s~oRNYCH, WENE· lJJftł[KA KAHAH~WA ,1eca e. wenbach, P:otrkowska is4 te-• RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH ! lefon 141-96. 25 
. 11 NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 • M , .. 

SpecJ. chor. sł{órnyctl I wcnerycznyc PRZEJAID 19 (Kiłiń.skleio 93) Przyjmuje od 8 do 9.30 rano ANICURZYSTKA w1kwahf1kowana 
PIOTRKOWSKA 90, Telefon 12?-45, tel. 226-19 · 1 od 5-9 wlecz. POWRÓCILA, potrzebna od zaraz. Sródmieiska 23. 
Przyjmuje o~ 8·-;-2 i odd 

8
6-;,9 wiect POW~óCIŁA W niedi. i święta od 9-12 w poi. 11 LISTOPADA 9, tel. 133-53. DROBNE oe;loszenla w „Reoubllce'' 

w niedziele 1 Sw1ęta o -„ PO po godz, przyi. 9-12. 2-5. są najlep~zym i najtańszym środkietll 

... - nR. MED. Dr. Wołkowyski Poradnia Wenerologiczna or. med. L. BERMAN k~~k~he;~~ oz:~~~~~~s~~~~~~~ 1u.bt~~~-
A KO B SO N · · · p· t k k 45 t I · · . lokatora. 2) znaletć m1eszkan1e lub chor. wen·~rrczn.?. si~ornc , płciowe. IO r OWS a , e · 147-4.4 spec1ahsta ..:horob w~nerycznycb, skór pojedYńczy pokój. 3) sprzedać nieru· 

CHIRURG - POWRóCIŁ (eg·1eln"1ana 11 tel 238-02 Lec~. ch?r· ~kó:nych _i ~eksuatnych. nych I s~ksu~l~ycb :~omość lub .rzecz, 4) kupić cośkol· 
Spec. chirurgia kostna. ' • !Kobiety 1 dz1ec1 przyJmuie _lekarka. CEQIELNIAl'łA 15 I elefon 149_-07. wiek okazyjnie, 5) dostać posade. 6) 

DR STERLINGA 22 (Nowo Targowa) Przyjmuje od !S- 12 1 o<! 4·-9 Czynna od 9 rano do 9 v.1ecz. Przylml!le od 8-11 I od 4-8 w1ecz wyszukać pracownika - niechaj po-
. tel. 174-22. ~niedziele i świe.ta od ~.L P:QRADA 3 ZL. W niedziele i Swii:ta od 9-1 PO por. da drobne 01łosienici do ,,Republiki". 



OKONINY PRZEZ K O Kto zaawansuje 
" · do ligi piłkarskiej 

• 
W na1dchodzącą niedzielę, 29-go h· m., ro-

• zevrany :iostanie w Katowicach pierwszy finało· 
M. L e • r wy mecz o wejście po ligi piłkarskiej pai1stw,o• u111zyn ()Uis zwyc1ęza ex-mistrza swiata w czwar- węj pomiędzy śląskim Dębem a krll!kow.sk•m 

Podgórzem. 

t 1111 d • B f f • b k Warto nadmienić, ie K.S. Dąb buduje pod eJ ru 0 ZJe.- aer WYCO ft 8Ję Z 0 SU __ Kafowicami nowoczesny stadion sportowy, klóiy 
" posiadać bę-da:ie największą w: Polsce trybunę , NowY Jork, 25 września. JPrnważał od pierwsze! chwili. Jorlynle w dru· 1 7w.vclęstwo Louisa przyjęte zostało w dziel „ konstrukcji żelaznej, oblłczoną na 30 tys1ę.::y 

. •,Telefon własny) 1 giej rundzie wychodzi Baerowi cios z prawcJ , nicy murzyńskie! entuzlastycznle, widzów, 
W m;cy 7. wtorku na środę według czasu w żnłąC:ek murzyna. Louis rewanżuje się no·! tlekawe. te na trzy godziny pried spotkaniem Tego samego dnia, 29 b. ·m'_ , odlbędzie si_ę w 

i.:ur.1pt-J s!de;to odbył się w Nowym Jorku na I 0 I oż Ił ·i Wilnie rewanżowy półfinałowy mecz o weJśc;e 
tychmiast dwoma bakami z prawej I Baer krwa- - " s en 15 ę. do Jigi państwowej pomiędzy wileńskim śmigłyni sły11n:vn1 "'tndJ ,;nie Madison Square Garden mecri wi, idą.c na <:eski 'do dwóch. w trzeclei run-! P.lletów na mecz sprzedano 84·831. Dochód i lwowskimi Czarnymi. . · 

boh ursk! m !~dzy ex-mistrzem świata Maksem dzi1: ala kule ener icznie murzyn 1 Baer Idzie z meczu brutto wyniósł milion dolarów. · 
Eaereni ;J kam1ydatem do te10 21aszczytnc,o ty- 70Ó'"· na deski, Jed~akte llOłll ratuJe ao od k· o. i ~a meczu obecnych było Ph:c!u ex-mistrzów Spotkanie motocyklowe tułu muuynem Joe Louisem. Mecz zakończył śwJnta: ,Johnson, Dempsey, Tunney, Carne• <i l J . 
sit: oczeklwan. m ZwYclęstwem Louisa przez k.o. Ctwarta runda rozpoczyna &lę w gwałtow· Shftr!<ę~1 , Porządek utrzymywało 22 tysiące po- POiska-Niemcy 
Ni<:~podzlanką Jest Jednak, że porażka nastąpiła num tcq,ple. Klika błyskawicznych lewy.:.h Louis llc)antów. ' . Katowice, 25 wrze.śnia. , 
!uż w czwarte! rundzie, przypuszczano bowiem I i .;'lny cios z prawe! posyła Baera znów na Po walce Baer oświadczył, t.e wy~~ołale się M.rędzyknarodowy mecbz _dm?to

1
c
3
yklowy „Nd1e111• 

' · lk 1 dł ' I" - U Il l " I I 1• cy - Pols a, rozegrany ę zie -s;ro pa„ zier· ze wa a po,fwa uieJ. , •Je>k'J, s u e on wsta..,, ecz zosta e Wy 1czo· 1 z ring". nlika 0 godz. 14-ej na to.ne żużlowym 1'.la sta.ljo· · 
Walka byla mało interesująca, gdyż Louis 1 n: w pozycji klęczącej, · nie Ruchu w Wiel·kich Hajdukach; · · 

. Pl.ekn' e nagra· dr dla a· I rZJI ' strz;:F:r~r:::~~~~:~~~:n~1~~:~~:iJ~t . zawodników pod nasłem: „Szukamy zawodni· 
ków" otat wyścig juniorów na maszyna-eh wy· 
foi.gowych, 

t ·k • Nowy stadJon Ruchu uczes Ol ow wyścigu „Expressu" na trasie Łódź-Kalisz-Łódź Katowice, 25 wrze~nia: 
· Lódź 25 ś · Budowa nowego stadfonu Ruchu w Wie!.luch ' wrze. ma. 

1 

w Kaliszu wszelkie sprawy zwląz;ine z or~ant- . balonowych firma A. J. Ostrowski, Piotrkowska Hajdukach które~o try.buny obliczone są na 46 
Zainteresowanie niedzielnym wyścigiem „Ex- zacJą w wyścigu na t:imteiszym terenh:. i 55 - toczka skórzana na biul'ko, firma „As"', tysiecy widzów jest na ukończeniu. 

pressu" na trasie Lódż - Kalisz - Lódt wzra· W Kaliszu zawodnicy wjadą na tor stad!o· '.Piotrkowska 67, - swetr wełniany I wreszcie _ Uro~zyst;iśĆ ppświęcenia ,oclb~dzie sie.'w n:d~ 
sta :Il każdym dniem. Swiadczy o tern wymo"'.• nu mfaJsklego, gdzie przeJadą Jedtt~ runde I po [ wyfwórnla roweró St. Rędzia, . B11łucki l~ynck, I l{~~iza~ą„w:~Ł~ziel~ ,w czasie . meczu h~ow i! . 
nle zarówno liczba zgłaszaJącycb się zawodm· ewentualnem posileniu Się (bezpłatn1• punkt od· 7, dwie nagrody dla kof:irzy llccnclowanyclt - 1 Nowy st1;1,djon wyposażony jest w najbardziej 
ków, Jak teł nagród oilarowanycb przez naJ- żywczy) udadzą się w drog~ powrotną llo Łodzi. rama l kierownik, oraz dwie nagrody dla kola- 1 nowoczesne urządzenia, poi:atem posiada to'f 
rozmaitsze osoby l firmy, Wstęp na stadion mieJski będzie udost~rnlony u:y nieliceuć)owanych widły I łaticucb „Centra". \żużlowy i trybunę krytą na 2.000 osób, 

• O Złlinteresowanlu Jakle wywołał nasz wy- \ dla publiczności, która opłacać będzlt- Jedynie 1 Uprzednio olial'OWali nagrody: prezes Wolf l -
ścig w całe) Polsce, 4władczyć moie naJl~piej \ 10 groszy n~ rzecz funduszu OllmplJ<;klcgo. I_ :ilbunt skór1.any, red. Wiener }~ato~lcc) dla ' Odw_ołanłe długodys.tansowych 
fakt, te do sekretaru LOZK p. Karpltisk1ego 

1 

w Lodzi start odbędzie się rano prze1l rt• Jlierwsze111J ślązaka, cuklernta „Zrodło - ze-) mistrzostw torow-v.ch Pchkl 
zgłosił się zawodnik Jaohacy, który przybył dake)" naszego pisma a meta mieścić si" be- oar biurkow„ J Placek - kolarz z bronzu, ' L 'd' , · 

I I J ł ·• ' " • „ "' · I o z 35 wrz 0 sma spec a n e na rowerze z T uszcza pod Warsza· ! dzie w alell belenowskle). . konsul Walsfeld - neseser skórzany, s. Opa- , · •. . d- · 1 '• 
wą, by doręczyć swe zgłoszenie w kategorii I Wczoralszą listę ofiarodawców nagród o""e towski - rama rowerowa I organki dla OSlat- , . Niebyw~łe p~wodze~te nie zie n~~ 
kolarzy nlelloertclowanych. Poriatem zgłosiło się · ra dyrektor Orosser plęk1tyn1 zegarkle111 biurko• niego, H. Splkulltzer „Es•lfa" rower, koła to-1 u~prez.y ~<"Hlr~kie.1 z udZlałeh zawoddt 
fuł w tel sameJ kategorii szereg kolarzy z uaJ- i wym. Dalei idą red. Oostydskl z Lublina, klóry rowe z gumami. siodełko I bidony. kow n1~mieck1~h 1 s~ołe~znvc ' spowo·: ~ 
dalszych zakątków Polski, lak też z mla$t letn- ; przeznac,:ył album skórzany dla naJlepszego ra• i Dalszą listę zgłoszonycb zawodników, ufun-1 wało mespod~iewanie mez~atność bodso 
cyc_h n~ tra~łe . :Wyścigu. _ _ ! odą!ka z_. Tomaszowa Mazowieckiego, firma ' dawanych nagród I Inne szczegóły tyczące wy„ ka ~el~now~kte~o. ?a pe~i.en, czas 

:W-kategorff zawodnlkaw zrzesz<Jnych w klu- ! ,;Prenm'4 _ dwie pary '()bręczy drewnianych !clgu przynlesle łutrzeJszy „fa.press". przv1ę~1a .w1ęks-ze1 hczby w.idzow. 
bach l posladalących llcenclę lako. plerwst zgło· \ ,, •• „.~.lłM••••••••••••••••••••• ... •• .... „••~ ......... „ ••• ~ · W c~asie z~wodów ni,edz1el.nv <l~~r-
szenl zostalł !zawodnicy Biegu I Wimy. Poza- 1 wała się bow1ęm częśc w:ału ną m1e1s· 
tem zgłoszenia WJJłynęły Już równlet z innych ł1 p .1 k Ni m czypi·ornt„ ::aku cach stojących i publiczność do tych 
klubów. a start swóJ zapawiedzlell też kolarze I ecz o s a~ e cy w sz u . mieisc nie może być dopuszczona. 
stołeczni, krakowscy I śląscy. · Spowodowało to, ż.e zarząd LOZK. 

Przypominamy Jeszcze raz, że w wy§cigu - rozegrany zostanie W niedzielę w Warszawie zmuszony był w dniu wczoraiszym od: 
obok lcolarzy · ucenc)owanych startować też mo-' I Warszewa, 2S v.;rz_~śnia_ . gry i .Holandj~, , przyc~em różnica b1·'.1m~k ~ie . w~łać z~powiedziane . na najbliższą ni·e-
gą kolarze nlellcencfowani zarówno zrzeszl.lut 1 W nai~chodzącą niedzi~lę na st~d1ońie wo)· była llL~rdy .~n;eJSża, mż osiem, ~aś. 01em1eck1e~ dz:elę mtstrzo.stw? dłuitodystansowe Pol-
w klubach Jak tez i .nlestQwarzyszenl. Ci ko· s~a _Pol~kieg? ~. _ War,sza~ie z~stan,ie roz~~n:iy re.prezent11;~1i ~1e ~·doł.~no w cza~1e iednego 1!Je ski na przestrzeni 50 kim. . 

Z mecz szczy·p1ormaka pom11tdzy drutynami Nie• czu strzehc w1ęce1, mz 4 hramk1. Nic leż dz w- O d ł • dó 1 ł t h la~zy niezrzeszonych, którzy nie- m~Ją kart wy. rniec Wscho·dnich i Polski Połudn. . 'nego, że niemiecka jedenastka szczypior:r;ia' ' 3. , . 0 wo aruu z.a wo W Zć)Sua na yc • 
śc1gowycb mogą Je otrzymać 'W sekretariacie Zar:i:ąd Polskiego Związku Gier Sportowych jest uwa1żana za 100 prnc. kandy.data na mistrza 1 m1i11SŁ powiadom1onv zarząd Polskiego 
LOZI(, .· or~anizuje .powy!sze spotkanie, ?ra1tna.c dać tnpż- świata na Olimpiadzie w Berlinie w roku p•rzy• Związku Towarzystw Kolarskich w War· 

D.tl~ podaJemy oonU:e) pierwszą ll<H"' za· ność urówno czołowym za~~dnl'kom. polłk:im, ~złym. . , szawie. 
" jak i szerokim masont pol1kieJ tnłodz1ety spor· Wohec proiektowanego wvfazdu polskie! re-

wodnlk6w: Sa to w kategorii llcenc!owanycb: towej zobaczenia najwyższevo poziomu tel emo- p·re:zentacji piłki ręcznej na OlimpJa.dę oraz ze Mecz Łódź-KfakóW -
Szyc (Bieg), Le§kiewlcz (Wima) l(acp~zak cjonującej gry. , W1lględu na wzięcie przez nas udziału w czwór-
(Wlma), Jaskólski (Wima), Banaszek (Wima) 1 ~ Tea~nlka zawodników ńlemłeekioh, ~pan.o• meczu uczypiornfaka.4 k!óry zos·t~nie. rozegrany został OdW ::tł3ny 
Steigert Wima. wanie p1ł,~i ·ł wartości taktyczne '"· tak wielki~, w, Budap!"szcfe w dn 5 1 6. patdz1er~ika między Jak Już podawall~my, w drtlu . 6 pazdz'e rn ika 

że umothwi y reprezentacji Niemiec wy.~rame Niemcami Polaką, Węgr.am1 I Au5trJI\ - spot• 
. W kategorfl 11lellce11cJowanyob w pierwszym wszystkich spotikań m!ędiypaństwowych z ła.k kani• nledzlell'le fest niezwykle at1'akcyjne i war- miał być rozegranv w Krakowie rn l ędzy 111 l a$t<1-
dnłt1 zgłoslll się: Jachacy Jerzy (Tłuszcz), Pur- wysoko, pod wzg!ę.dexn spol'ltowym stoJl\cemi pal\• tośclowe, faiko dyda,ktyc:i:ny sprawdzian nas,:zycb wy mecz p i łkarski Łódt-Kraków o nag rodę 
manczyk AndrzeJ Wiskitno, n 0 gP, Alfred t6dt, &iwami, jak: Austirja, Sżwalcarjt, Szwecja, Wt· sił przed profekfowanentł ~otkanlaml. redakcj i „fxpressu". iymczasern \V dniu wczo-

"' r.ajszym nadestlo pod adresem ŁOZPN-u pls1r10, 
Brzeziński Henryk Lódt, Marciniak Jdzli!f Złh· Połon1·a karw·1Aska Zil\Vl·eszona· VI którem związek krakowski odwołał przyjazd cH'W, J<uznlk Ignacy Zdudska Wola, Kędzia reprezentacji Ło.dtl do Krakowa. motywuj ąc to 
Tai'.em;z Zduńska Wola, Luczak Stefan, Lódź, tern że w dniu 6 patdziernika Łódf nie mogł a by 
l(unczak Alfred Zd„ Wola, Mo;.łro Aleksander ł k• h ł d 'łk k h wystaw ić swej naisiłrtłelszel reprezentacji. gdyż Nies ychana decyz1·a czes lC w a . z pt ars ie brakłoby w niej piłkarzy ligowego ŁKS-u . który Lódf, Łuczak Stanisław Radogoszcz, lataJka grać ma z wiedeńskim Hakoahem. z tego 
.lóicf, zw. Strzelecki Oostyn, Radwarhikl Józef, l(ATOWICE, 25 września. Spotkanie to miało się odbyć w nad- względu Krakowski OZPN. obawia się. że mecz 
lw. Strzelecki, Gosfl;n, Bartkowiak Józef Zw. · Niezwykłe poruszenie wśród pola- chodzącą niedzielę dnia 29 b. m. mógłby przynieść w Krakowie deficyt i proJHJ-
st·r„ I ki O t I t b dn'k' N' n uje, by otganłzac\l meczu podjęła się Łódź u 

•. e ee os yn, rzec zawo 
1 

·ow z ie· ków na Śląsku czeskim, lak też na ca- PolonJa karwln'ska została przez· "Ze siebie. miecklego Stowarzyszenia Kult. Oświatowego " 
„Postęp" w Zd• Woli, których nazwiska nie ZO• łym terenie Górnego Śląska ' wywołały chów ukarana grzywną 1500 koron I Wnlaslewlcz6wna w . łodzi 
stały Jeszcze podane. Wiadomości o ukaraniu PolonJt katowlc.- zawieszeniem na przeciąi sześciu młe- Zartąd Łódzkiego . Okr zw. Lekkoatletycz· 

Dalue źapisy zawodników w obu kategor- kłeJ przez . czeski zwhtzek piłkarski za Ałęcy zatóWńO od spQtkań mistrzow- nego organizuje w dniu ·13 patdziern!ka n\l 
Jach przyJmuJe sekretarz LOZl< p. l(arphtskl, z i "'"rani s tk ła repre ł I stadionie ŁKS-u rewetacyJną Imprez~ lekko· 
Lddt, Zachodnia 18 i redakcJa „fxiJtessu" w ł.o- am ar roz-. a po au z „ Skkh ak I towarzysk clt.. atletyczną p. n. ,1D;tień zawodów kobiecyi::h' ', na 
dzi, Piotrkowska 49. zentacią l<atowic. . . którą zaproszono pięć mistrzyń Polski: Wala-

k t I I k 
slewiczównę, Wajsównę, Kwaśniewską, Dun!· 

Szubko posuwaJą sil} też tlaprzM przygo- Le k-o a e c . . s z y u 1· ą. s ,. ~ nówrn; i Kslążkiewiczównę. Poza tern sta l"!OWa• · 
toW:mla techniczne do wyścigu, przyczum w dniu łyby wszystkie c:iiołowe zawodniczki z Łodzi 1 
wczorajszym speclalna komisfa złoiona z przed· ewent. z Warszawy. Szczególna atrak<.:ją za-
stawlclell Związku kolarskiego I redakc:Jl nasze- do międzypaństwowego m· .n.cz· u z Węgrami wodów byłby start Walaslewlczówny, która 

. ~ dotychczas Jeszcie w naszem mieście hie hie· go pisma obJecbała autem trasę I załatwiła t~t ,Warszawa, 25 września1 400 m, przez_płot4tii Kostrzewski, Maezewiki, gal 
Polski Zwis.zek Lek.koattetyczny us1allł Jtlt Skok w.dal' Pław~!yk, lłoffrnann. · aD. •1 • d I W · • k 

częśc~owy skłaid rep:ezent~cji lekJt?atletyczn~f Skork wzwyż: ?ławczy«c. i Gietutto, o ile I•· Zb 1e z e arszaw1an a 
Mecz bokserski Poh*n na mecz :i; Węs;rrami któ.ry aur oclibę~zte !{o fortna oka:l:e u' odrpowiedni.a . 0.d-yiby lorma n..a fOUTR 8 dO Balntl i f ·· 

' dnia 13-go pa:l.dziernika w Budr~eszde, Gierurt!a o.kazała się meodstateczne, zastąpi go u E ii; l!I rancs• I 

Ł -d.c W . Skład ten .pirzeds·tawia słę następuf~co1 N!emie~. W , dniu dzisiej~zym1 t.,J. w - śtodę wy 
O " - arszawa · 100 m. Tęs·lrorows.ki. Dru,J!ł nwOdnik zos·ta• Skok o tyczce: Schneider; Klemcuik. jeidża z Warszawy drużyna pitkarska 

d nie ustalony po elimlnacjacli pomlędz,y Twar• Riut kulĄ1 Heljau, Tilgnet. W d j 
Pierwszym mię zymiastowym me- dowskim, Koźliekirn, Tr0Janow11:kim u, Kraw• R1:u·t dyakiem: Hellaaz i Sle·dlecki1 lub arszawianki, U a i\G się na tournee do 

Czem bokserskim Łodzi w tym sezonie azykiem i Szymatiskim z Leszna. T'.lgner. Belgji i Póln. Francji. Warszawianka wy 
będzie mecz z reprezentacją · Warszawy, 400 m. Binill!kowski. Drugi zawodnik nie j~śt Oszc%ep1 Lokajslki, Turczyik. jeżdża w składzie następującym: Rud-
który odbędzie się w naszem mieście w i~szaze _u.sta!ony. Zadecydują elirnlnacfe pon;itę• Sztafeta olimpijska:. Tęsioro:ws.ki, yakat (za· nicki, Zwierz Ziemian Sochan Sroczyń 
niedzl.elę, dni·a 20 paz'dzi·ernt'ka. ~Kecz ten rizy Kozhckim, Ła·dą, Downa.rowiczem, ZaW'leJ'l wodnik ustalony zos1arue po eh111inac1ach), B1e-, k' M k k'. St Il' . k ' Ś . k" m Brachockim i śliwakiem nlakowski i Kucharski ł S I, a OWS 1, O enwer , Więc, I, 
już teraz budzi ogromne zainteresowa- 800 m. Kucharski, Maszewski. Eliminacje odbędą' się dla warszawskich za-1' Smoczek, Kniofa, Pirych, rezerwowi: Ja 
nie. Reprezentacja Łodzi zostanie usta- 1500 m. Noji oraz zawocłnik wyeliminowany wodników w Warszawie prawdopodobnie już w chimek Gwoździński Meternich Kotz 
łona z pięściarzy wyznaczony ch do sta- spośród Kużniokiego .• l)uplick~ego, Mulaka, Cha- najbliż~zą niedzielę. _Dla śląza.k.ów elimin_acj~ o<l.· i Lach~wicz. Jako ki~rownicy jadą pre-

6 k , db . tisow.a, Rakoczego i Orłowskiego _ będą się na meczu Sląsk Polski, Slask N1emieck1, kl b łk O b l . k' 'k k ., tych' trening w, tore () ywaJa. się sy- s.ooo m. Noji, Fiałka. ,Wrocław w SYitoiniu. zes u u P • e e 1 1erowm se CJl 
stematvcznie w lokalu IKe. 110 m. pirzea: płot.ki• H~'\Pel, Niemiee, · piłkarskiej kpt. Pawłowski. 
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Pewnego dnia Jeden z dworzan rzeki do 
królewskiego błazna: 

- Jeżeli nie przestaniesz opowiadać o mnie 
dowcipów, przebiję clę szpadą! 

Przerażony błazen śpieszy do monarchy: 
- Najjaśniejszy Panie! ... Grożą ml śmiercią 

za .to, że cię rozweselam„„ 
- Nie obawiaj się niczego„„ - odparł z 

uśmiechem król. - Ódyby clę ktoś zabił, w 
pięć minut potem każę 'mu głowę uciąć! 

- O, Naliaśnlelszy Panie! - zawołał bła
zen. - Czy nie można byłoby tego uczynić pięć 
minut p r z e d t e m ? .„. 

* Stefan !est byczym chłopem, ale do pracy 
r.adaje się Jak wół do karety. Na żadne! posa
dzie nie utrzymuje się dłużej niż trzy dnL 

Wczoraj spotykam go na ulicy. 
- Masz Już zajęcie? - ntam. 

Panł. Reós~velt przyrzti4m parówkł 

- Owszem.... Zostałtlll -ynarzeJti ••• 
- Marynarzem? .• „ ...,_ego?.„ Prezydent Stanów Zjednoczonych Roosevelt urządził piknik dla przedstawici~li 
- Bo przekonałem stę, że to !est jedyny za prasy amerykańskiej. Na pikniku „Pier wsza dama Stanów" własnoręczme 

wód, Jaki ml odpowiada... przyrządzała parówki dla gości. 

CORAZ SZYBCIEJ! 
1 
' i 

I Na linji między Londynem a Newcastle 
uruchomiono nowy pociąit elektryczny, 

j rozwijający przeciętną szybkość 107 
kim. Na zdjęciu - lokomotywa nowego 

pociągu. 

POGRZEB MINISTRA MARINCO
VICA. 

- Nie wiedziałem, że tak ubóstwiasz mo- f ••••••••••iiiiiimlillliiliill.ii•l.•••iiilll•••••••••••• 
rzei W AbisynJ·t trwajQ przygotowania woj~nne 

- Nie o to chodzi.„. - odoowlada Stefan. ~ ~ 
- Ale pomyślałem sobie, że prtzecle z tel po-
sady nie mogą mnie wyrzucić po trzech dniach 
skoro okręt znaidule się przez półtora miesiąca 
w drodzer 

M 
Mały Adaś zwraca słę ·do matldt 
- Mamo, chciałbym p6fś6 chi§ do kłna.,.. 
- Nie mam nic przeciwko temu - odpo-

wiada matka - ale zapytaf tatusia, my cl po
zwala„. 

- To już ty z nim lepłeł pomów, mamusiu, 
ty go dłużej znasz, niż fa.,, 

~.~ ! 
Do mieszkania znanes!4 kompozytora dzwoni 

Jłs'tonosz, Mistrz tonów zafęty był właśnie kom· j 
pozycją nowej opery, Nucąc coś pod nosem, O· I I 
twiera drzwi. I 

_ Przepraszam _ pyta listonosz _ czy tu j • W B~gradzie odbył się uroczysty po-
mieszka pan Plkutkowski? i ' grzeb długoletniego jugosłowiańskiego 

_ Nie -. od.J>Owiadla muzyk. ,...... O oktawę I ministra spraw zagranicznych dr. Marin-
W}'Żejf , covica. Trumnę ze zwłokami wynieśli z 
· M ... J katedrv ministrowie. 

Pewien oszczędny Szkot wypadł z okna 
1 

· ' · y •; l' 

trzeciego piętra. Przelatując obok okna kuchni l · „ 

na parterze, zawołał do kucharki: W Abisynji trwają bez przerwy przygotowania do wojny. Na zdjęciu widzimy 
- Zgaś ogień!- Prawdopodobnie nie będę ładowanie transportu wojennego, który odejdzie do miejscowości pe>granicz-

dzlś na obiedzie! . . nych. • 

Cod,iienna nowelka ,,Expressu" po"dróżować, pięknie się ubierać i "!y.ć bliiżs,zeJ sfacii 'Kolefowej na·'dać depeszę, 
pełną piersią. że pani się rnzmyśliła. 

P „ - Możliwe - powJedziała chłodno.!.- - (łil./1 Warszawie czeka na mnie cała rzeznoc:zen1e Ale poco m[ pan właściwie o tern mówi? rodzina. Wszystko jest już zresztą przy 
Amerykanin dość długo jej nie odpo- gotowane. Ąle poco właściwie ja to 

W przedzii'aile arugief klasy pociągu - A więc pani wychodzi zaimą.ż? wiadał. wszystko opowiadam. Przecież nie mo· 
pośpiesznego siedzą dwie osoby. Mło- - Tak jest. Jestem już zaręczona - Spędziłem w kraju cztery tygodnie gę pańskiej propozycji traktować na se· 
da, przystoina, dość skromnie ubrana od ośmiu mie,sięcy. Mój narzeczony jest - rzekł wreszcie. - A wie pani poco rjo. 
dziewczyna i wytworny mężczyz.na w technikiem budowlanym. Przed miesią· przyjechałem? Pra~nąłem znaleźć żo- - Niech się pani zastanowi. Jestem 
średnim wieku. cem otrz~ał posadę i wobec tego po· nę. Srukałem bardzo energicznie, ale pewny, że bylibyśmy razem bardzo szczę 

J>oznali się w czasie pOO\l"Óży. sitanowiHśmy WTeszcie się pobrać. Jutro nie udało mi się zna.Jeźć odpowiedniej śliwi. 
Mężczyzna mieszkał sitafa w Amery- odbędzie się nasz ślwb. kobiety. I dopiero teraz, gdy wyjeż- Dziewczyna dłui!o milczała . 

ce. Posiadał pod Nowym Jorkiem dosko Amerykanin znów pogrążył się w my· dżam, spotkałem istotę, z k:tórą z na,j- Propozycja była doprawdy oszała· 
nale prosp,erujące przedisi1ębiontwo fab- ślach. większą ochotą związałbym me życie. mia,jąca. 
ryczne i wspaniałą wli11.ę. Obecnie spę· - Czy pani już ma mieszkainie w - A więc znailazł pan wreszcie? - W rzeczvwistości ni kochała narze· 
'dził kilka tygodni w kraju. Odwiedził WaJrszaiwie? - spytał po pewnym cz.a· przerwała mu dzłewczyna, spo,glądając czonego. Przyjaźnili się od wielu lat. 
krewnych, którvch nie widział od wi~u sie. nań z coraz większem -zaiinteresowa· On ją obdarzał Jiorącem uczuciem, któ-
lait i wracał do Stanów Ziednoczooych. - Nie. MieszK:ainia w stoMcy są na· niem. rym mu się jednak nie odwzajemniała. 

Młoda dziewczyn.a słuchała ~o z wieil ogół bardzo droi)!ie. !Wynajęliśmy tylko - Tak, znailazłem. Pani jest tą ko- Zdawała sobie sprawę, że będą mieli 
kiem zainteresowaniem. ()powiadał jej jeden pokój. Gdy mói narzeczony ·dosfa bietą! wiele kłopotów materialnych. A ~dvby 
o życiu za oceanem, o draipa<:zach chmur nie podwyżkę, pomyślimy o mies:Dka- - Ja?! została żoną teJio amervkanina? To by-
wsipaniałych te.a!Łrach rewjowyich, podró· niu. 1 - Tak. Pani. Wierze w miłość z ła przecież wspaniała kariera! 
żach samolotowych i t. d. To wszY15tko, Ame.rykan.in zaipailił cygaro. . 1 pierwsze~o weirzenia. Jeśli paini się zgo Amerykanin przechadzał się nerwo· 
co jej mówił, znała tylko z książek i z - Czy pani nie zdaje soibie sprawy, dzi, weźmiemv w Wairszawie ślub. Za wym krokiem po korytarzu. 
kina.. że bę"dz.ie pani miała stale kłorpoity pie· dwa dni ·wyruszymy do Ameryki. Pani Dziewczyna wreszcie wezwała go do 

Amery'ka.nin po;doh'ał łeil się. Nii:e_ oył nię.żne? - spVtał. . wybaczy, że oświadczam się po tak siebie. 
wprawdzie młody, a•le pod każdym _ - Wiem o tern - o.dparła mu ze· krótk·iej znaiomości, ale ia doprawdy - Zgadzam się _ szepnęła. 
względem przewyższał wszystkich jej zd:rlwieniem. . nie mam innego wyjśc.ia. Nie moJ1ę w ża W kilka chwil póiniej rozległ się ogłu 
znajomych, a nawet narzeczonego. . - To nie jest zbyt przyjemne. Gdy den sposób przedłużyć mego pobytu w szający huk. 

- W Warszawie w ci1'!!!U kilku godzin spoglądaim na panią, wydaje mi się, że kraju. Wzywają mnie do Ameryki bar· Pociąg pospieszny zderzył się z to-
załatwię wszystkie formalności - mówił pani życie p.01.yi.nno było się inaczej uło· dzo pilne sprawy. warowym. 
amerykanin. - A później z Gd'Ylllli wyru· żyć. Pani jest kobietą, której jest zby· Dziewczyna spoj!lądała nań nawpół Kilka pierwszych waJionów zostało 
szam w dailszą ·droJ!ę. . tek p.otrzebny. . . . .. przytomnym wzwkiem. zdruzgotanych. Katastrofa pociągnęła 

- A ja jeszcze nigdy nle ]ecłiałam. o· - Być może - roześmiała się sztu- - Pan oszafał... - wybełk'ofała. za sobą ofiary w ludziach. 
krętem - odparła mu cicho. . cznfo. - Nie. Zdaję sobie dokładnie spra· Między innymi zabity został bogaty 

Amerykanin przez parę ołiwl:1 ob.ser- - 1Jesfom pewny, ·że się nie mylę. wę ze ,wszystkieJio. Porwtarzam jeszcze amervkanin. 
wował ją w milczeniu. - To nie iest w życiu najważniejsze raz, Jidybym miał czas, z pewnością po- Młoda dziewczyna ocalała. Doznała 

- Dokąd pa.ni jedz.ie? - rzucił .pyta· - powiedziała dziewczyna po krótkim stąpiłbyrn zupeł.n.rie inaczej. Ubiegałbym tylko lekkiej kontuzji. 
nie. . . namyśle. - Spotkałam już . wiele kobiet się o pani względy, strałbvm się pozy- Po paru tygodniach odbył sie ie ślub 

_ Do Warszawv. Na ślub. bo~atych i bardzo niP-szczęśliwych. skać wzajemność, a później zaprcpono· z technikiem budowlanvm. Małżonek 
- Na czyj ślub? Krewnei, czy :kole· - To prawda. Ale musi pani jednak wałbym małżeństwo i wspólny wyjazd. nigdy się nie dowiedział. że zawdzięczał 

"żart11kii? . przyznać, że w dzisiejszych czasach pie - Ale przecież ja jadę na ślub! - swe szczęście„. katastrofie kclo;owej 
_ Na m.ój własny ·~lub - roześmiała niądze odgrywają kolosalną rolę. Gdy· krzykneła dziewczyna. Dol. 

się ·,głośno. by pani miała pieniądze, mogłaby pani -Wiem o tern. Moalibyśmy na naj-

~~- ------------------~------------------
Konto ~'> K o Wydawn ict wo Republik&" Nr.68.148 '„·~· · ~: i \ rlm lt>i~• r :,,.. i~ ~ r(,rfź . Piotrl< n ... „ka. ~~ T r>! ~rl m'n :•:ra l'i l· l'.'2· 1 ł . 

r • • • " ,., . Tel. Red.: 127-24, 136·43. 136·44, J89-oo. Rękop1sow nadesłanych nie zwraca się. 

i.~~~Eip~Q „~uhł&a·~ S.. t- ~· -•· .„tcit«·· od:B&.~t.:~S.lłelllillk. Ł6dt, ul. Piotrkowska nr. 49 




